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Sejmik krakowski.
Przedmiotem narad sejmiku „krakowskiej zie­

mi" był a— „ w i e l k a  k o n f e d e r a c y a  d e m o k r a ­
t y c z n a ' 1.

Zjechał się kwiat obywatelstwa, „sól zieini“, 
co się świeci, co rej wodzi na Zachodzie od łat 
czterdziesta. Ze swojemi sprawami załatwili się mi­
giem, podziękowali hr. Tarnowskiemu, który tyle lat 
był najwspanialszym reprezentantem tego okręgu i 
uio podziękowali, nawet nie wspomnieli o Madey- 
skim, który był ich najtęższą parlamentarną siłą, 
najświetniejszym mówcą, oddał im niezmierne usługi. 
Czyżby może dlatego, że niepospolity umysł Madey- 
skiego, konserwatysty, dla którego czas nie stanął, 
a kraj nie kończy się na obszarze dworskim, nie 
clicfał dłużej być tylko .uosobieniem i stróżem" 
ty cli „zasad i przykazań", które krakowski okręg 
„cechowała i aa Bóg w przyszłości cechować będą"?

Przyjechali z gotowymi'posłami. Wyboru wiel­
kiego nie było. Czas nie zdołał przeprowadzić swego 
reduktora, hr. Ludwika Dębickiego, choć człowieka 
wierniejszego zasadom i tiadycyi nie mieli, choć le­
pszej od „Puław" książki żaden z wybranych po­
słów nie napisze.

Wybrali hofrata Struszkiewicza z miuisterstwa 
rolnictwa, zapewne dla okazania, że interesy rolni­
ctwa są ważne, i profesora Milewskiego, znanego 
z praktyk religijnych, ślicznego barytonu, bimetaii- 
- nu i pasyi dla wyścigów konuy-.-h.

Resztę czasu zabrały narady nad „grożącą 
fa,lą“, „ludem, który chce być n a r o d e m n a d  zra- 
dykalizowauiuiu kraju i „ w i e l k ą  k o n f o d e r a e y ą  
d e m o k r a t y c z n ą " .

Jeżeli przed niewielu laty pierwsze objawy ru­
chu ludowego, jeden lub drugi wiec wiejski wywo­
ływały przerażenie, a konserwatyzm zamiast docho­
dzić sensu znaków czasu, na nowe potrzeby no­
wych szukać środków, zamiast rozpatrzyć się w swej 
przeążBśoi, poszukać win własnych, w piorsi się 
uderzyć i poprawić się, dufny w posiadaną władzę 
i pomoc państwa za nieograui “zonę rządom wysługi, 
jeszcze uparciej, jeszcze butniej, jeszcze bezwzglę­
dniej poszedł przeciw prądom, przeciw nąjumiarko- 
wańszym żądaniom domokraeyi. Nigdy przed tem 
wojowniczość, buta, mąjoryzueya konserwy, nie dała 
się tak uczuć, nigdy ciężka jej ręka tak nie gniotła.

A przecież to były Zidedwio brzaski emancy­
pacyjnego ruchu w kraju. Lud sobie szamotał się, 
w mózgach podgórza i powiśla zaczęło coś świtać. 
Miasta zdobyły się na parę wieców, ż^by zapaść na 
n. wo w drzemkę, kwietyzm, safandulstwo, żeby na 
towo pójść za komendą konserwatyzmu.

Nie dziw, że dzisiaj, gdy te luźue ruchy po 
kraju zaczynają się szykować w akcyę wspólną, gdy 
nareszcie przebrała się w kraju miara cierpliwości
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Wpadł do mnie wczoraj jeden ze znajomych 
z miną wystraszoną:

— Zlituj się — zawołał — stajesz się zanad­
to czerwonym! Rozumiem uprawę zasad demokraty­
cznych — my wszyscy jesteśmy demokratami, któż­
by śmiał być czem inuem — ale do czegóż to 
trąbienie do walki z konserwatystami? Do czego 
nas to doprowadzi ? Chyba — chyba do radyka­
lizmu . . .

Ostatni ten wyraz wykrztusił z przerażeniem i 
oglądnął się, jakgdyby jakiś czerwony upiór miał go 
już chwycić za gardło.

Spojrzałem na niego z współczuciem, jakie się 
ma dla ludzi nieszczęśliwych lub umysłowo chorych 
ii rzekłem:

— I  ty się nie domyślasz, dla kogo ja  to 
czynię?

— Dla kogoż?
.— Dla konserwatystów.

— Proszę cię, nio wytrzeszczaj tak oczu, bo 
ci jeszcze z głowy uciekną i posłuchaj cierpliwie.

Odkąd świat światem, zawsze są w społeczeń­
stwach tacy, którzy lecą jak waryaci, obalając i 
przejeżdżając innych — i tacy, którzy chwytają za 
spryohy i przytrzymują rozpędzone koła, wołając: 
p rrr! Irytacyi przytem bywa dnżo, lecz nie zawsze 
ten, który zahamuje, jest opryszkiem i rzezimiesz­
kiem, który tylko przeszkadza i źle czyni. Owszem, 
czasami zapobiegnie, ażeby rozpędzony rydwan po­

i poszło hasło już nie manifestacyi, nie czczego pro­
testu, gdy już me kończy się nawet na „nowym pro­
gramie", ale d o k o n u j ą  s i ę  a l i a n s e  w i e l k i c h  
s t r o n n i c t w ,  gdy zanosi się na to, że inteligenoya 
narodowa i wszystko, co w miastach patryotyczno, 
postępowe, chcące innego tempa odrodzenia ojczyzny, 
podaje rękę ruchowi ludowemu, i staje na raz olbrzy­
mia, wielomilionowa narodowa masa, k t ó r a  s i ę  j u ż  
n i e  ża l i ,  n i e  k wi l i ,  n i e  s k a r ż y ,  a l e  po mę ­
s k a  p o d e j m u j e  w y z w a n i e  i s t a j e  do wa l k i ,  
n i e  dz i w,  źe k o n s e r w a t y z m  j e s t  z d z i w i o n y  
i p r z e r a ż o n y .

I  nowy dowód, że konserwatyzm zrozumiał na­
reszcie, że to istotnie nie zabawka, ze to n a  p r a ­
wd ę  g r o ź n e ,  — to ton, w jakim Sejmik krakowski 
obradował. Stara historya o niedźwiedziu, na któ­
rego spadł listek i mruczał wtedy, a ucichł, gdy 
spadła nań gruba kłoda...

A przecież to, co się stało, było tylko wycią­
gnięciom nauki z metody, którą zwyciężał dotąd 
konserwatyzm.

„ P r z e c i w  d e z o r g a n i z u j ą c y m  o r g a n i z a -  
cyom,  p o t r z e b a  p r a w d z i w i e  o r g a n i c z n e g o  
s k u p i e n i a  s ię " , radził hr. Tarnowski i stworzono 
przeciw nieśmiałym pierwszym próbom stawania na 
własnych nogacli demokracyi — wojowniczą, aro­
gancką, nieprzejednaną „ un i ę  k o n s e r w a t y w n ą " ,  
t e n  s y n d y k a t  w s t e c z n i o t w a ,  t ę k o n f e d e r a -  
c y ę  p r z e c i w  r e f o r m o m ,  t e n  o s z a ń c o w a n y  
o b ó z  o l i g a r c h i i .  Co więcej: konserwatyzm po­
s z e d ł  n a  z d o b y c i e  m i a s t  i ws i  dla sprawy 
konserwatyzmu, reakeyi i panowania wiecznego za 
pomocą dcmainogii społecznej, nadużywającej haseł 
religijnych, katolickich, w gruncie łowiącej ryby 
tylko pr ;ez rozhulanie najpoziomszych, najbrudniej­
szych ludzkich instynktów.

Poszedł siać wszystkie waśnie w masy, roz- 
dwajać, na siebie i przeciw sobie judzić, szkalować, 
byie napiętrzoną przeciw kouserwatystom w ludzie 
gorycz, żal, czy nawet zawiść — przeciw komu in­
nemu skierować. Działanie konserwatyzmu od lat 
dwunastu, to mówiąc słowy Tarnowskiego istna 
„ d e z o r g a n i z u j ą c a  o r g a  u i z a c y  a", byle 
rozdwoić, w puch rozbić miasta, byle nad rozdwoje­
niem zapanować.

Oto na dziś odpowiedź na cząstkę zarzutów, 
jakie filary „ładu i porządku" w Krakowie przeciw 
nam ciskały. Ta „ k o m a n d y t o w a  s p ó ł k a "  
krakowska, jak  ich nazwał Asnyk, czego mu do 
grobowej deski już nie zapomnieli, nabywa skupie­
nie się, odnalezienie tego, co nigdy nie powinno było 
się dzielić „ k o n f e d e r a c j ą  d e m o k r a t y -  
c z n ą “.

Nie, panowie! Odpowiemy wam i dziś słowy 
„czarnej procesyi": „Wyparliście miasta z Rady i 
rządu, nie było nigdzie miast tam, gdzie Rzeczypo­

spolitej dobrze lub źle czynić można było — a stan
miejski znosił to wszystko cierpliwie — nie dodawał 
nigdy niesnasek do tych, któro bezprzestanuie dzie­
liły między sobą stan szlachecki, ż a d n e j  k o n f e -  
d e r a c y i  n i e  z r o b i ł  a ilekolwiek ta  przez stan 
szlachecki zapaloną była, najsmutniejszą stawał się 
joj ofiarą..."

Nie konfederacyę, nie, jak chce hr. Stadnicki, 
„eksperyment" robi demokracya — wiedzą o tern 
już panowie Stadniccy, Woaziccy, Dębiccy, Męcińsey. 
„ C h w i l a  o b e c n a  ma  g ł ę b s z e  d l a  k r a j u  
z n a c z e n i e "  — jak utrafił hr. Stadnicki.

■Rząd a wybory.
Albo zamierzone rozwiązanie Izby poselskiej 

i rozpisanie nowych wyborów, a więc o d w o ł a n i e  
s i ę  do l u d n o ś c i ,  jest prostą farsą — albo rząd 
musi przy tych wyborach pozostawić z u p e ł n ą  
s w o b o d ę ,  zrzec się już metylko p r  o s y i , jaką 
dotychczas wywierał, ale wprost wszelkiego, bezpo­
średniego czy pośredniego w p ł y w u  na wybory, 
wszelkiego do nich mięszania się — z wyjątkiem 
oczywiście tych f o r m a l i s t y c z n y c h  czynności, 
do których według ustawy jest obowiązany.

Sześć ministrów przez półczwarta roku nie 
mogło sobie dać rady z parlamentem. A lo nie 
w tem znaczeniu, żeby ten parlament szedł i u n ą 
drogą, niż chce rząd — żeby miał, w swej większo­
ści, jakiś pozytywny, z rząd., ,vyin sprzeczny program, 
kierunek wyraźny, dążenia jasno określone — bo 
wtedy lekarstwo byłoby proste: rząd sobie idzie, a 
miejsce jego zajmuje iuny z większością parlamentu 
i jej programem zgodny gabinet. Ale tu problemat 
nie jest tak prosty — tu gabinet stoi wobec parla­
mentu,] w którym uie ma ani większości o wyraźnym 
programie, do rządów zdolnej a dość silnej, aby się 
rząd o nią mógł oprzeć — ani też opozyeyi dość 
lojalnej, aby używała wszelkich opozycyjnych środ­
ków prócz tych, które sam parlament do nicości do­
prowadzają, wszelkie rządy konstytucyjne uuiemo- 
żebuiiiją, sam konstytucyalizm kwestyonnją. Więc 
gdy pięć rządów o ten stau rzeczy rozbiło sobie 
głowy — szósty przyszedł dn przekonania, że nie 
pozostaje nic innego, jak  odwołać się do ludności.

Ludność musi być już tem zniecierpliwiona, że 
przez tak długi czas jest właściwie pozbawiona re- 
prezentacyi — bo parlament, który nie fuukcyonuje, 
nie jest żadną reprezentacyą — musi być zn.e- 
cierpliwioiia tem, że cały, ogromuy szereg spraw 
pierwszorzędnej doniosłości jest w zupełnym zastoju, 
iune zaś sprawy załatwione są w drodze pozaparla­
mentarnej, wyjątkowej, na zasadzie §. 14 konstytu­
cji. Więc rozwiązać parlament i rozpisać nowe wy­
bory. Niech ludność sama przez wybór odpowiedniej

stępu uie spadł do przepaści i nie rozbił się na 
drzazgi. Lecz trzeba, ażeby ci, którzy pędzą i ci, 
którzy hamują, niżeli interes publiczny na oku, do­
bro narodu i szczęście ludzkości — żeby wierzyli, 
iż na tym naszym planecie, choć wyziąbł i skrzepł, 
panuje to samo prawo, które iskrzącym gwiazdom 
każe się posuwać bez wytchnienia naprzód w nie­
skończoność, i żo wobec tego prawa egoizm jedno­
stki, przesąd rodowy, ciasna obręcz kastowa, są 
tylko nędznymi popędami gorszej natury człowieka.

Z całą mą dumą radykalną mam więc uszano­
wanie nio tylko dla bohaterów, torujących drogi po­
stępu, lecz i dla konserwatyzmu, podnoszącego wy­
soko sztandar swych zasad i kładącego się trupem 
w ich obronie. Lubię zarówno Dantona i panią Ro­
land, jak bohaterów Wandei — Słowackiego trzy­
mam wysoko, lecz i Krasiński jest mi polskim wie­
szczem.

Ale cóż chcesz, żebym robił z tym istnym 
obozem Wallensteina, który u nas stanowi ligę kon­
serwatywną? Pokaż ml ich ideały i zasady, których 
chcą bronić wyjęteini z jaszczu) ów karabelami, choć­
by przyszło ledz w ich obronie?

Wszak to obóz rajtarów i halabardników, któ­
rzy niby razem walczą, lecz każdy z osobna idzie 
na łup, lub jeden drngieinu niesie pomoc do osobi­
stej zdobyczy. O cóż walczą? O utrzymanie nieró­
wności ciężarój publicznych, bo nie są skorzy do 
ofiar dla dobra ogółu — o uchylanie wyższego po­
datku od wódki, bo mieliby nieco mniejsze dochody 
z gorzelni i propinacyi — o utrzymanie obszaru 
dworskiego, bo jeszcze zawsze nie chcą praco­
wać razem z chłupem nad podniesieniem kraju 
z nędzy.

Czterdzieści lat rządzimy się autonomicznie 
pod znakiem konserwatyzmu i jakież osiągnęliśmy 
zdobycze ?
• • • • • « * • • ■ 4

Znajomy mój otworzył usta.
— Wiem, co mi chcesz powiedzieć. Wszakże 

kraj, pod względem rozwoju ekonomicznego i oświa­
ty  nie jest podobny do tego, czem był przed czter­
dziestu laty. Prawda, lecz to siłą ciężkości, pod na­
ciskiem postępu całego świata, stać się musiało. 
Różnej pracy tu wiele, locz ze strony konserwaty­
stów najwięcej sobkowskich hamowań, bez których 
kraj byłby się znacznie daiej posunął.

Cóż mi wymienisz szczególnego? Kasy poży­
czkowe gminne w Mieleckiem, straże pożarne w So- 
kalskiem, drogi w Śniatyńskiem ? Cóż jeszcze? 
Wszak nawet dla siebie samych, dwóch większych 
szkół rolniczych nie umieli bez bólów i rozterek 
zorganizować, i czy już zorganizowali?

Budowali koleje lub stawali na czele banków, 
lecz prócz tego, że za użyczanie samych nazwisk 
zagarniali bez pracy milionowe fortuny, jakiż ruch 
przemysłowy i handlowy związali z temi instytuoya- 
mi? Czem zabezpieczyli pracę, coraz większe za-i 
robki i dobrobyt ludności? Pokaż mi ich w wielkim 
przemyśle? Począwszy od kopalń w Sierszy aż du 
cukrów.'/rni przemyskiej, za dużo na to pięcia pal­
ców jednej ręki. Wolą mieć kapitały w augielskich 
efektach i przez 40 lat przesiedzieli przy zielonym 
stoliku w kasynie czy w Jokeyklubach.

A jakież ich zdobycze w polityce, którą mieli 
wyłącznie w swem ręku? Dwadzieścia kilka eksca- 
lencyi, poniżenie imienia polskiego na arenie świato-
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reprozenteeyi, broni swych' praw1 i swych inte­
resów.

Tylko tą  myślą da się rozwiązanie parlamentu 
uzasadnić, A jeżeli tak, to — wracając do naszego 
założenia — tylko zupełna, absolutna s w o b o d a  
w y b o r ó w  odpowiada tej myśli. Odwołanie się do 
ludności — a równoczesna presya na tę ludność co 
ilo tego, jakich ma wybrać posłów —  równoczesne 
ograniczenie jej czy to bezpośrednim naciskiem, czy 
też znanemi różnemi sztuczkami wyborczemi rządu — 
to sprzeczności, które się pogodzić nie dadzą. Wtedy 
bowiem nie ma odwołania się do ludności ale do 
maszyny administracyjnej rządowej, która fnnkeyono- 
wać będzie jako maszyna wyborcza. Wtedy z wy­
borów wyjdzie parlament, który nie mając oparcia 
o ludność, nie będzie miał dość poczucia siły, ażeby 
wytworzyć zdolną do rządów większość.

Co zaś najgorsza: pogwałcone poczucie pra­
wne, silne wśród wszelkich mniejszości, uczucie do­
znanej krzywdy przy wyborach, wywoła zaraz z po­
czątkiem czynności nowego parlamentu burzę, za­
ostrzy antagonizmy, rozuamiętni opozycyę, stworzy 
w Izbie atmosferę od pierwszej chwili bojową. 
„Gwałt niech się gwałtem odpiera* — to będzie Ila­
sto tych, którzy wejdą do Izby pod wrażeniem, że 
wyborcom gwałt zadano. W szak wiemy, jak galicyj­
skie wybory z r. 1897 od pierwszej sesyi nowej 
Izby poselskiej wpłynęły na zawiklania i zaostrze­
nie sytuacyi.

W interesie rządu jest, ażeby przed nową Ra­
dą państwa stanął n ie  o b c i ą ż o n y  g r z e c h a m i  
w y b o r c z y m i .  Ale jest to także w interesie pol­
skiej ,w Wiedniu reprezentacji.

Ma ona tam ważyć i znaczyć coś wobec rzą­
du i wobec stronnictw. Nic nie przyczyniło się tak 
bardzo do osłabienia stanowiska tej reprezentncyi, 
jej w Kole polskiem rządzącej większości, jak te 
nieszczęsne wybory. Było powszechnie znanym, pu­
blicznym sekretem — że bardzo znaczna część po­
słów polskich w Wiedniu zawdzięcza swój wybór 
tylko sztukom i sztuczkom i niestety gwałtom wy­
borczym. Były wybory, których żaden referent tknąć 
się nie śmiał, bo unieważnić „nie wypadało" — a 
uznać ważnymi już sama przyzwoitość nie pozwa­
lała. Zostawiano je  niesprawdzonymi — przez cały 
szereg lat. Jakież wobec tego stanowisko tych po­
słów? Jakie, pełne upokorzeń, położenie? Jakie u in­
nych stronnictw, u rządu poszanowanie? A to tern 
bardziej, że nikomu nie był tajny stosunek między 
większością Koła polskiego a tak zwanym komite­
tem centralnym, który był właściwie komitetem 
stronnictwa konserwatywnego — stosunek dalej mię­
dzy tym komitetem a pałacem namiestnikowskim we 
Lwowie, między organami tegoż komitetu na pro- 
wincyi a — starostami.

Ten długi łańcuch wzajemnych stosunków za­
leżności — centnarowymi ciężarami zawisło n nóg 
większości Koła polskiego i jego kierowników i wlókł 
się za niemi wszędzie — do Izby parlamentu, do jej 
sal komisyjnych, do binr rządowych, do kraju samego, 
gdzie brzęk łańcucha tego coraz bardziej odstręczał 
opinię publiczną od reprezentantów, dźwigających te 
kajdany.

Niechże raz prysną ogniwa tego łańcucha i niech 
przepadną ua zawsze. Świadomi jesteśmy tego, że

woj pod hasłem serwiiizmu i zupełne rozbicie poli­
tyki krajowej.

I  kraj ina chcieć nadal takiego przywództwa? 
Nie, mój drogi, okazuje się nieodzowna potrzeba co­
raz żywszych rnchów z dołu, ażeby wstrząsnąć zgniłą 
budową, bo mamy — excuse.z le mot — za głupi i za 
subkowski konserwatyzm.

I  dlatego w imieniu konserwatyzmu krzyczę: 
Do broni! Bo mam nadzieję, że jak się trochę walka 
zaogni, to się konserwatyzm skupi, wyszlachetni 
i zmądrzeje...
• • •  • ■ • • • •

Nic wiem, czy przekonałem w zupełności mego 
znajomego, że działam jedynie w interesie konser­
watyzmu, uspokoił się jednak znacznie i tylko je ­
szcze jedną podniósł wątpliwość.

— Nie zaprzeczysz — odezwał się — że ta 
cala jazda demokratyezno-radykalua osłabia ideę i 
siłę narodową, której najsilniejszą podporą była i 
jest szlachta.

— Doprawdy? — odparłem — Czy ty czytu­
jesz gazety?

— No, jakże! Nawet Stmco Polskie.
— "Więc wdesz zapewne, co wyrabia minister 

oświaty Studt w Poziiańskiem. Germania, po nie­
miecku drukowana „Germania", oświadczyła, że 
„jako niemiecka wstydzi się donieść o tem“, w końcu 
jednak doniosła, żc Studt każe stanowczo nużyć 
dzieci polskie religii po niemiecku, i że nawet głu­
choniemi mają się do tego przepisu stosować. I  wiesz, 
mój drogi, kto pierwszy przeciw tym barbarzyńskim 
i głupim zarządzeniom wystąpił? Oto socyałiśąj, mój 
kocheny I Konserwatyści uczynią to później, ho im 
trudniej. Socyaliśei twierdzą, że religia, to prywatna 
sprawa s imienia człowieczego i wara państw dawać 
tu jakiekolwiek przepisy. Konserwatyści zaś wierzą, 
że wszelka władza pochodzi od Boga, nie łatwo im 
zatem walczyć ze Studtem, który ma władzę, a więc

w lAesątbicli nie obejdzie się bez przykrości, bez 
trudności pewnych. Wszak więzień, który przez kilka 
lat dźwigaj kajdany, w pierwszej chwili po ich zdję­
ciu zatacza się, po prostu nic może chodzić, zdaje mu 
się, że brak mu oparcia i dopiero zwolna powraca 
do stanu normalnego. Czyż dla tego miał te kajdany 
dźwigać do śmierci? Może na tern stracie liczebność 
polskiej reprezentacji w Wiedniu — choć to nie jest 
konieczno. Ale co struci na liczbie — zyska na sile, 
jaką daje poczucie r z e c z y w i s t e g o  oparcia się
0 wyborców, poczucie niezależności, które jest nie­
ocenionym czynnikiem, kardynalnym warunkiem do­
datniej akcyi politycznej.

Były czasy, kiedy polskie poselstwo w Wiedniu 
było znacznie mniej liczne, niż obecnie, ale było wy­
bierane bez presyi. bez poparcia, bez wpływu rządu 
a nawet nieraz wbrew rządowi. Były to czasy, 
kiedy kraj robił przez delugacyę naprawdę polity­
czne zdobycze, rzeczywiste, trwałe, w skutkach 
swych po dziś jeszcze doniosłe. Ale wtedy nikt nie 
mógł przeciw polskiemu poselstwu podnieść t nich 
zarzutów z powodu wyborów, jakimi rozbrzmiewała 
sala wiedeńskiej Izby poselskiej na piorwszem zaraz 
posiedzeniu tej Izby, która obecnie ma być rozwią­
zana. Wtedy rozwiązanie Rady państwa nic było 
jak obecnie straszakiem na Koło polskie — wtedy 
też nie było rzeczą możliwą,, żeby przeszło przez 
rok — jak obecnie — całą treścią polityki kola i 
jogo kierowników, jedynym celem ich usiłowań u 
rządu było: uniknąć rozwiązania i nowycli wyborów. 
Reprezentacya, która się boi nowych wyborów — 
nie przedstawia żadnej siły.

Wcześnie zwracamy na to wszystko uwagę —
1 domagamy się, póki czas, zaniechania ze strony 
rządu wszystkiego, co na jakąś presyę wyborczą 
zakrawa — a choćby tylko na wywieranie wpiywu 
na wybory. Domagamy się od tak zwanege „komi­
tetu centralnego", który, chociaż już jest tylko komi­
tetem s t r o n n i c t w a  a nie k r a j u ,  jednak ma je­
szcze pretensję* by wszystkie stronnictwa szły na 
jego komendę, by wszelkich stosunków z organami 
rządowymi, namiestnictwem, starostwami itp. unikał 
jak... dżumy. Niech posłowie wszystkich stronnictw 
wejdą do Rudy państwa bez styginatu r z ą d o w y c h  
k a n d y d a t  ó w — niech wejdą bez niego także i 
posłowie konserwatywni — niech nikt nie- może się 
użalić, że polscy panowie wraz z rządem przeprowa­
dzali wybory sztuczkami i zadaniem gwałtu wybor­
com — a nawet i w kraju samym sytuacya się po­
lepszy. Nie znikną różnice, bo te być muszą, ale te 
różnice nie zaostrzą się do namiętnych antagonizmów.

0 zasadach organizacji tentów emisyjnych,
Ponieważ w poprzednich artykułach o rozwoju 

historycznym banków zwracano najwięcej uwagi ua 
te banki, które mają prawo emisyi banknotów, wy­
pada zaznajomić się bliżej z zasadami organizacji 
tych banków, szczególnie ze względu na kwestyę, 
czy należy się oświadczyć za monopolem banknoto­
wym, czy za wolnością emisyjną.

Wychodząc z faktycznego stanu rzeczy, należy 
z góry zaznaczyć, że w państwu,eh europejskich pa-

widocznie z Bużą wolą zakazy swe wydai. Otóż wi­
dzimy, że nie zawszo obrona praw narodowych tkwi 
tam, gdzie tkwi konserwatyzm.

— Już dobrze, już dobrze 1 — stęknął mój 
znajomy — tylko nie tak gwałtownie, uiu tuk rady­
kalnie...

— Aha! Jesteś echem ostatnich zebrań przed­
wyborczych w nowych okręgach kuryi miejskiej. 
Niektórzy świeżo upieczeni posłowie przysięgli tam 
ciałem i duszą na demokrutyzm, ale o radykalizmie 
mówili, że to fe! Ah, gdyby oni wiedzieli, że lord 
Chamberlain pisał książki w czerwonych okładkach
0 radykalizmie, że we  Francyi są radykaliści, którzy 
mają uietylko lale pantalony, nie duże fabryki i kusy 
oguiotrwale — toby może umiej się bali tegu dyabel- 
skiego słowa.

Radykalizm nie musi być koniecznie liajdamlką 
z nożem do wypruwania wnętrzności. W danej cli wili 
jest on tylko obowiązkiem mówienia prawdy bez o- 
gródek i postępowania wedle słów i przekonań wła­
snych — koniecznością walki z obłudą, cyuiczneni 
macherstwem, sztuczkami kuglarskiemi w polityce, 
bezczelnością dążeń egoistycznych i wyzysku — jest 
on odwagą cywilną, która iiieprzyjciela do inuru 
przypiera, demaskuje, pognębia i zwycięża. Nawet 
w imię umiarkowanych zasad i żądań, można być 
radykalnym — bo radykalizm to metoda otwartości
1 odwagi w czynie, której nam, w naszej moralnej 
i politycznej zguiliźnie tak bardzo potrzeba!

Czyż się więc mamy rumienić lub odprzysięgać, 
gdy nas kto o radykalizm pomówi?

Za demokratów, którzy się praw człowieka na 
pamięć wyuczyli, lecz w danej chwili chowają się do 
dziury — dziękuję najuprzejmiej. Mieliśmy już dosyć 
demokratycznego kunktatorstwa. Ccf.

nu Je głównie monopol b/uiknotowją którego przewaga 
nad wolnością emisyi banknotowej datuje się w pierw­
szym rzędzie od czasu publikacji angielskiego aktu 
bankowego z r. 1844. Aktem tym postanowioim, że 
żaden bank. ani też bankier prywatny nie może 
więcej uzyskać prawa emisyi banknotów, przyc/eru 
wychodzono z założenia, że w istniejących dotąd 
naukach tej kategoryi musi z biegiem czasu nastą­
pić redukeya sama przez się. Przypuszczenie to 
okazało się słuszne, gdyż liczba banków i bankierów 
wydających banknoty, wynosząca w r. 1844 jeszcze 
279, spadła do r. 1890 na 110 i obniża się bez 
przerwy. We Francji zniósł rząd republikański 
jednym zamachem wszystkie prywatne banki emi­
syjne, w Niemcze, h otwarcie banku państwowego 
zniewoliło w krótkim przeciągu czasu dwadzieścia 
pięć banków do zaniechaniu emisyi banknotowej, po­
zostałym zaś siedmiom wzbroniono raz na zawsze 
podwyższenia kontyngentu banknotowego.

W Austryi i w Rosyi nie ma nawet mowy o 
prywatnych bankach, imitujących banknoty, są one 
natomiast we Włoszech i w Szwajcaryi, W pierw- 
szem państwie była początkowo ruta masa małych 
banków, wydających banknoty. Dopiero zlanie się 
banków genueńskiego i Lityńskiego w t. zw. „Ban’ 
ca nazionale" spowodowało łikwidacyę innych ban­
ków w północnych Włoszech, co również nastąpiło 
w średnich Włoszech z chwilą otwarcia banku to­
skańskiego, a w południowych od czasu powstania 
banków neupolitańskiego i sycylijskiego. Prócz tych 
głównych bauków emisyjnych istniały jeszcze dwa 
pomniejsze, toskański bank dla handlu i przemysłu 
i bank rzymski, ufundowany jeszcze za czasów świe­
ckiej władzy papieskiej.

Wręcz skandaliczne prowadzenie interesów 
w banku rzymskim zniewoliło rząd do zniesienia 
tego banku, równocześnie zaś zarządzono zjedno­
czenie obydwóch banków toskańskich z bankiem ua 
rodowym, przyznając nowo stąd powstającemu ban 
kowi, ,/Banca d’ Italia, prawo emisyi banknotów do 
maksymalnej granicy jednego miliarda lirów.

W Szwajcaryi aż do r. 1830 trudnili się wy 
dawaniem banknotów tylko prywatni bankierzy. P 
r. 1830 zaczęły powstawać banki emisyjne, o cha 
raktorze wyłącznie lokalnym, dopiero w r. 18-0:2 
przyszedł do skutku pierwszy traktat wzajeinnoś u 
między bankiem zurychskim i bazylejskiin. Z bie­
giem czasu przystąpiły do tego traktatu wszystkie 
inne lianki emisyjne, których r. 1804 było już 21; 
bankiem regulującym wzajemuo obrachunki był 
bank zurychski, urządzony w sposób banku clearin­
gowego.

Banki nie podlegały żadnemu nadz irowi ze 
strony związkowego rządu, projektowana zaś przez 
Radę związkową ustawa o przyznaniu związkowi 
narodowemu wyłącznego prawa wydawania przepi­
sów, regulujących emisyę i obrót banknotów, upadla 
w powszeclineni glosowaniu z r. 1876. Aby dalszo 
w tej mierze zamiary rządu związkowego ile mo­
żności sparaliżować, zawarło dwadzieścia cztery naj­
poważniejszy, li banków formalny konkordat, gwaran­
tujący publiczności wypłatę nietylko banknotów ale 
i wszystkich weksli przez odnośne banki trasowa­
nych. Miuio takiej gwarancja ze strony emitujących 
banków prywatnych, nio ustawała agitacya za usta- 
wowem uregulowaniem warunków emisyjnych. Jeduuk 
dopiero w r. 1881 przyjęto odnośną ustawę, przy­
znającą Radzie związkowej daleko idące preroga­
tywy oraz zaprowadzenie formalnego nadzoru pań­
stwowego przez biuro kontroli, mające na czole 
t. zw. inspektora banków emisyjnych.

Dalszy krok zrobiono w r. 1891, gdy w glo­
sowaniu uarodowem przyjęto ustawę, zastrzegającą 
wyłącznie związkowi prawo wydawania banknotów; 
prawo to ma być wykonywane bądź przez osobny 
centralny Bank akcyjny, pod nadzorem i współza- 
rządem związku.

Rada związkowa oświadczyła się w wykonaniu 
powyższej ustawy za bankiem państwowym, ale pro­
jekt upadł w glosowaniu powszechnem, wobec czego 
utrzyma! się aż do tej chwili dotychczasowy stan 
rzeczy przy liczbie 34 bauków emisyjnych. W in­
nych państwach europejskich, jak w Danii, Norwe­
gii, Hiszpanii i Hotaudyi istnieją banki z prawem 
monopolu emisyjnego; w Belgii istnieje faktycznie 
ten sam stan rzeczy, ustawowo ma tam jednak 
każdy prawo do emisyi banknotów, lecz nikt z niego 
nie korzysta. Jakkolwiek więc, wyjąwszy Szwajca­
ryi i Włochów, zasada monopolu emisyi banku lito­
wej w praktyce wszędzie przemogła, niemniej zwię­
ksza się coraz więcej liczba tych, którzy, potępia­
jąc monopol, oświadczają się za wolnością emisyi 
banknotowej. Zwolennicy zasady wolnościowej wy­
chodzą w pierwszym rzędzie z tego tooretycznego 
założenia, że emisya banknotów, jako czynność ści­
śle kredytowa, ma mieć z natury rzeczy prawo do 
tej samej wolności, jak każde działanie handlowe 
lub przemysłowe; einisya banknotowa nie powinna 
się przeto ze stanowiska prawnego przedstawiać ui- 
czem iunein — jak tylko przyrzeczeniem wysta- 
wiciela do wypłaty, za okazauiem, pewnej kwoty 
pieniężnej.

Praw o tak ie  powinno przysługiw ać każdem u 
własnowolnemu członkowi społeczeństw a bez w yjątku.

la sezon wiosenny i letni Materye wełniane, B atysty, Zephiry 
Voile Perkale, Satyny najmodniejsze 
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Na tak sformułowaną kwestyę odpowiadają stronnicy 
monopolu banknotowego zarzutem, że emisyi bankno­
towej żadną miarą do kategoryi zwykłej działalno­
ści przemysłowej zaliczać nie można, gdyż rozcho­
dzi się tu o pieniądz, który tak samo jak bicie 
jmonet musi być uznany jako regale. Zarzut to dość 
słaby, szczególnie c ile rozchodzi się o scharaktery­
zowanie banknotów jako pieniędzy, gdyż banknot, 
chociaż spełnia funkuyę pieniędzy, sam przez się 
nigdy pieniądzem nie jest, lecz Ii tylko środkiem 
kredytowym, równającym się w swych głównych wy­
tycznych przekazowi bankowemi względnie czekowi. 
Jeżeli zaś uznaje się z jednej strony zupełną wol­
ność w wystawianiu przekazów bankowych i czeków, 
a. to w sposób zbliżający ich silnie do banknotów, 
gdyż na drnkowanyeh i przez bank dostarczonych 
formularzach, z druąiej ale strony zaprzecza się 
bankom prawa emisyi formalnych banknotów, wów­
czas bardzo trudno będzie szukać podstaw zakazu 
w ogólnych przepisach prawnych, uznanych za bez­
względny aksiomat przez cały świat myślący. Nie 
może więc być mowy o przyznaniu jedfleinu tylko 
bankowi „prawa" wydawania banknotów; chodzić 
może tylko o „przywilej" nadany bankowi przez 
rząd za usługi oddane temuż rządowi, szczególnie 
w czasach większych kłopotów finansowych. \V ten 
sposób schodzi udzielenie przywileju monopolowego 
wyłącznie na motywu polityczne, ze względami 
ogólno społecznymi zwykle nic wspólnego nie mające.

Gdyby jeszcze funkeyonowanie takich banków 
było bez zarzutu i gdyby przedstawiało rękojmię 
bezwzględnej pewności 1 Niestety, każdy z istnieją­
cych banków o monopolu emisyjnym miewał chwile 
krótsze lub dłuższe, w których nie był w stanie 
swych banknotów wymienić. Największym rekordem 
może się w tym względzie poszczycić dawny kuren­
iowy bank duński, który uie wymieniał swych bank­
notów od r. 1757 do 1813.

Tyle sławiony tank  angielski nie był w stanie 
wymienić swych banknotów w czasie od r. 1797 do 
1821, a później już był trzykrotnie w podobnem po­
łożeniu, chociaż co do czasu trwania, nieporównanie 
korzystniejszem.

Bank francuski wstrzymywał również wymianę 
banknotów kilkakrotnie, a po wojnie w r. 1870 do 
1871 mógł wogóle utrzymać się tylko przyznaniem 
kursu przymnsowego. Bonk austro-węgierski musiał 
pod poprzednią nazwą jako austryacki bank nacyo- 
nalny wstrzymać wymianę banknotów od r. 1848 do 
r. 1858, następnie od r. 1859 do r. 1867 również 
przy przyznaniu kursu przymusowego.

We wszystkich tych wypadkach faktycznej nie­
wypłacalności, spada naturalnie, jeśli nie wyłączna, 
to główna wina na odnośny rząd, który pod grozą 
cofnięcia względnie nie odnowienia przywileju zmu­
szał bank do nadmiernego wydawania banknotów, 
których następnie nie można było wykupić. Przy 
istnieniu wolno emitujących banków byłyby podobne 
zajścia wręcz wykluczone, a chociażby w ciężkich 
chwilach banki te niewątpliwie także wspomogły 
iząd, uczynić by to mogły tylko w miarę swych 
własnych zasobów i rezerw kapitałowych; te zaś, ra­
zem wziąwszy, mogłyby być wydatniejsze, niż pomoc 
banku monopolowego, naruszającego legalność i przy­
prawiającego gospodarstwo krajowe o nieobliczalne 
szkody. Bardzo wielkie znaczenie ma zasada wolności 
emisyjnej także przy przesileniach finansowych każ­
demu bankowi emisyjnemu, posiadającemu z natury 
rzeczy znaczne rezerwy, musiałoby już ze wzglę­
dów konkurencyjnych zależeć na tem aby własnymi 
zasobami albo całkiem zapobiedz przesileni albo przy­
najmniej znacznie się przyczynić do jego skutecznego 
zwalczania. Bank o monopolu einisyjnyine możo na­
tomiast zachować się w tych razach zupełnie oboję­
tnie, nie mając bezpośredniego interesu do iuter- 
wencyi.

Syndykat krajowy
dla wynalazków Szczepanika.

Od syndykatu tego dochodu na następujcy ko­
munikat.

Komitet, działający z upoważnienia syndykatu, 
rozwinął w ciągu lata wieloraką czynność. Umowa 
z firmą (Socictó les Inyentions Jan Szczepanik et 
Cmnp została pod wielu względami na korzyść syn­
dykatu zmienioną. Panowie Szczepanik i sputnik jego 
Kleinberg okazali jak najlepszą wolę, poczynili li­
czne ustępstwa, żeby tyłku dokonanie dzieła syndy­
katowi krajowemu ułatwić. Znacznie ulepszony sta­
tut krajowej spółki komandytowej z s i e d z i b ą  
w K r f i k o w i e  jest już ułożony. Przygotowania do 
do założenia pierwszej patroniarni zostały równocze­
śnie podjęte, ta k , że w końcu b. roku patrouiarnia 
będzie już mogła funkeyonować.

Komitet postarał się o ekspertyzy, dokonane 
przez wielkich fabrykantów z Austryi, Czech i Mo­
rawy, oraz przez dyrektorów fabryk tkackich. Wy­
nik ekspertyz potwierdziły w zupołuości orzeczenia 
ekspertyz zawodowych, odbytych już poprzednio 
w Niemczech, we Fraucyi i w Belgii.

Towarzystwa akcyjne zagraniczne wybudowały 
już w tym czasie patroniarnie w Kubaiz i w Lionie.

Towarzystwo niemieckie ogłosiło już bilans i wy­
niki ruchu patroniarni w Bannen po kampanii pierw­
szego roku.

Wyniki te są bardzo korzystne, przewyższają 
znacznie preliminowane zyski. To wszystkie okoli­
czności spowodowały postanowienie komitetu w tym 
kierunku, że nie należy obocnie ubiegać się o udział 
obcych kapitalistów, ale starać się o to, żeby wszy­
stkie korzyści z przedsiębiorstwa krajowi przypaść 
mogły. Komitot nugt tem bardziej powziąć takie po­
stanowienie ile że dla dokonania dzieła potrzeba już 
tylko sumy 200.000 Kr. Suma ta zostanie niewą­
tpliwie w kraju pokrytą przez dodatkową subskrypcję, 
przyczem udziały ua 500 Kr. — zniżone będą. Otwar­
cie supskrypcyi ma już w tych duiach nastąpić, tak, 
że pozostanie, potem jeszcze tylko zwołanie walnego 
zgromadzenia ula dokonania formalności prawnych, 
dla zatwierdzenia umów względem puszczenia w ruch 
patreniarni oraz dla wyboru stałego zarządu Możemy 
w końcu dodać oświadczenie p. Szczepanika, że po­
kłada on w tem ambicyę wynalazcy i patryoty, żeby 
patrouiarnia krajowego syndykatu z o s t a j ą c a  p o d  
j e g o  b e z p o ś r e d n i m  n a d z o r e m  stała p ę  dla 
całego świata m o d e l o w ą .

Syndykat ma całoroczną opcyę na nabycie 
drugiego wynalazku Szczepanika: elektrycznej ma­
szyny dla dziurkowania patronów {Cartmschlayma- 
schine). ■ Firma „Soc. des Iuv.“ przyrzekła, że jedną 
taką maszynę, zbudowaną w atelier Szczepanika, 
puści w ruch j a k o  w z ó r  w naszej patroniarni. 
Eównież i jeden warsztat dla trzeciego wynalazku 
Szczepanika: tkanin barwnych (Dreifarbendruck) zo­
stanie w naszej patroniarni w ruch puszczony. Bę­
dzie to praktyczna ekspertyza dla uzyskania pod­
stawy założenia następnie w kraju fabryki barwnych 
wzorzystycu tkanin. Ten trzeci wynalazek ofiarowała 
firma „Societe des Inyentions Jan  Szczepanik & 
Coiup." syndykatowi naszemu bezpłatnie, ażeby 
przoz to poprzeć dźwignięcie w kraju przemysłu 
tkackiego.

C z a s  o d n o w ić  p r z e d p ła t ? !
która wynosi; 

WG Lwowie miesięcznie 2 kor. —  n.
„ kwartalnie 6 „ — „

na prowinoyi miesięcznie 3 „ 20 „
„ kwartalnie 6 „ 60 „

z  dwukrotną wysyłką:

na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h.
„ kwartalnie 8 „ —  „

Dostawa do domu we Lwowie 60 h.
Każda zmiana adresu . , . 40 h.

Każdy prenumerator otrzymuje b e z >  
p ł a t n i e  B i b l i o t e k ę  „ S ło w a  P o l ­
s k i e g o " ,  złożoną z arcydzieł literatury na­
szej i obcej, w zbroszurowanych tomach.

Obecnie rozpoczynamy wydawnictwo zna­
komitych, a tak mało znanych, „Wykładów 
Adama Mickiewicza o literaturze sloi<nańskieju.

Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać 
wyszłe już tomy I S I b l l c t e l i i  po cenie zni­
żonej, na okładce uwidocznionej.

Kronika miejscowa.
L w ó w , 7 września.

Jiitro.
— 8 września. Sobota, Narodzenie NMP. — Adriana m.
— Wschód słońca o godzinie ti minut 34, zachód o godz. 6 

minut 20.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze lir. Sharbka: „1342 — 

ll;00“, przegląd historyczno - sceniczny.
Pojutrza:

— 9 września. Niedziela, Gorgoniusza m. — Pymona.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 35, zachód o godz. 7 

minut 18.
— O godzinie 7 .jtieczorem w teatrze hr. Skarbka: „1842 — 

1600“, przegkjd historyczno-sceniezny.

W. trójkę przy telefonie. Coś popsuło sie
dziś rano w królestwie telefoniczuein.

Siedzę w redakcyi o godzinie 9-tej i rozmyślam 
na temat kroniki miejscowej i krajowej, w tem:

— Trrrrrr...
Telefon grać zaczyna.
Spieszę czemprędzej, by się porozumieć z niecier­

pliwym interesantem.
— Halloh!...
— Halloit!...
— 'Czy p. Bediiarowicz ?

— odpowiada cieniutki

Sloźe ....deruwitz ..
—  Mam iuteres do p. Bednarowioz*.
W tej samej chwili trzeci glos odzywa s ię :
—  Jestem ...
Milcząc, przysłuchuję się dalszej rozmowie, która 

toczy się w ramach, nic a nic mnie nie obchodzących. 
Za chwilę jednak znowu to sam o:

—  T rrrrrr...
Spieszę znowu.
—  Czy to ty Stofeiu? —  pyta jak iś gruby głos.
—  Przepraszam . To rędakeya...
—  Tu ja  — mówi jakiś glos kobiecy.

j  —  Jak  się m asz? Co porabia... Eh, eh, eh, po­
zwól, że subie kichnę.

—  A kichnij sobie 
głosik.

Na chwilę cisza, puczem grom kichnięcia, aż za­
brzęczały telefoniczne blaszki.

—  Na zdrow ie!...
—  D ziękuję! Słuchaj S tefciu! Weź ołówek i pa­

pier, a  ja  cl podyktuj;1-.;. '
Przepraszam , ale co to mnie obchodzi!... Mam 

mujtj robotę redakcyjną; ua miły Bóg więc sza­
nowny zarządzie telefoniczny oszczędź mi trochę czasu 
i zaniechaj podobnych pumy lei; i... J t .

3  K o ła . l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e g o .  Raut uie- 
dzieiny budzi żyw o zainteresowaniu w mieście. Wydział 
„Koła* rozesłał liczne zaproszenia do wybitniejszymi 
autorów i publicystów. Zaproszono też całe grono ar­
tystów sceny skurbkowskiej. Salony i weranda „Koła" 
będą wspaniale przybrane. Dukoi.i.cyą zajmuje ośfc pro­
fesor Rybkowski. W przerwach prudukoyj aity .stycznych 
przygrywać będzie orkiestra. Bilety dla niecziouków 
są od dziś do nabycia u m arszałka „Koła".

T o  w . im . K i l i ń s k i e g o  odbyło dnia 5 b. m. 
nadzwyczajne walne zgromadzenie. Sprawozdanie wy­
kazuje w dochodach 828 k. 63 h., w wydatkach 062 
k. 97 li. W ydatki na wieczory patryotyczue wynosiły
572 b. 82 li., dochód zaś z tychże tylko 526 k. 89 li. 
Po udzieleniu wydziałowi absoiutoryum, uchwalono re­
gulamin dla towarzystwa, oraz utworzono fundusz sty- 
pendyinj na kształcenie się członków.

Członkami honorowymi mianowało zgromadzenie 
ks. arcybiskupa Issakowicza i Hryaiewickiego, oraz p. 
Michała Michalskiego.

Następnie wybrano w miejsce ustępujących człon­
ków wydziału p. A. Filipowskiego zastępcą prezesa, 
p. F r. Durkaleca sekretarzem , zaś pp. A. Leśniewicza, 
St. Szczepańskiego, Wl. Szczerbę i Gawłowskiego wy­
działowymi.

W i e c  r ^ k o d z i e l n i k ó w .  Związek stowarzyszeń 
przemysłowych (Izba rękodzieluiezaj zwołuje wiec rę 
kodzielników na dzień 16 wrześnittf b. r. we Lwowie 
w głównej sali przemysłowej z następującym  progra­
m em : 1. O godzinie 9 rano nabożeństwo w kościele 
arehikntedrałuym. 2. Po nabożeństwie ogólne zebranie1 
uczestników wiecu w sali ratuszowe} i powlfdufe ro ­
zebranych pizez prezydeuta miasta. 3. Zagiłjeiiie i 
i wybór prezydyum wiecu. 4. Sprawozdanie delegatów 
z obrad VI. ogóluo, uustr. wiecu rękodzielników odby­
tego w e Wiedniu i poparcie jego uchwał. 5, Rozprawa 
nad uchwałami wiecu jarosławskiego1 ii r. łS99« 6.
0  potrzebie orgauizacyi samoistnych rękodzielników i 
przemysłowców w Austryi przez zakh.dauio związków. 
7. Państwowe ubezpieczenie majstrów w1 chorobie i- 
w starości przez stosowny wymiar dodatku od podatku 
zarobkowego. 8. O zmiauie ordynacji wyborczej dla 
Izb handlowych i przemysłowych. 9. O pottzebie nale­
żytej ochrony przemysłu przed partactwem i wdzier- 
3twem. udziału w Ł wiecu słowiańskich przemysłowców 
w Pradze, dnia 28 i 29 b. m.

Sprawy objęte powyższym programem są bardzo 
w ażne dla całego stanu rękodzielniczego i przemysło­
wego, przoto delegaci z całego kraju winni jak  naj­
liczniej zebrać się na ten wiec, ażeby wspólnie po­
wziąć pożyteczne uchwały.

G ż y  t o  p o c h w a ł a  7  Wczoraj popołudniu na­
miestnik Piniński zwiedzał szczegółowo budowę nowe­
go teutrn. Oprowadzał go radca Gorgolewski. , Odcho­
dząc —  jak  donosi jedno z dzisiejszych pism puran- 
nych —  wyraził namiestnik twórcy gmachu p. Gorgo- 
lewśkienin ze swej strony serdeczne uznanie n i e  r y l e  
n a p u n k o i e c a ł o k s z t a ł t u  b u d o w y ,  ile co d i 
wewuętrzuego urządzenia, które znalazł wysoko euro- 
pejskiein i bardzo artycznie pomyślauem".

Statystyk a  pocztowa. W miesiącu lipci. 
r. b. nadano we Lwowie 526.020 listów prywa-. 
tnyeh uiepoleconych, 202.962 kart korespondencyjnych, 
155.600 listów urzędowych niepolecouych, 94.809 listów 
poleconych (wogóle), 38.249 przesyłek pod opaską, 
13.229 przesyłek z próbkami, 629.996 egzemplarzy 
gazet, ogółem 1,660.865; 8.745 listów pieniężnych
1 małych przesyłek wartościowych, 2.913 pakietów 
wartościowych (ponad 100 k.) 35.753 pekietów zwy­
kłych, ogółem 47 .416 ; wypłacono 27.100 przekazów 
na kwotę 1,744.826 k. 81 h. 7.915 czeków Kusy1 
oszczędności na kwotę 2.728.594 k. 71 b., 1.504 iwy  
klyeh wkładek oszczędności na kwotę 30.588 k. 94 h. 
razem 4,404.010 k. 46 h. Wypłacono 92.429 przeka 
zów na kwotę 2,523.104 k. 77 h., 1.280 asyguat cze­
kowych Kasy oszczęduości na kwotę 1,804.459 k. 3 li.,
573 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności (zwroty) 
na kwotę 33.418 k 66 h., razem 4,369.982 k. 49 h.

S ó r o s n l d r i o r a ,  K w ia ty  p o le c a  n a jtan ie j * JL w ó w ,  —  u lw a  l a i i o ł z a  L  2 0 .
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Nadeszło do Lwotai «rT f iietów prywatnych
niepojeconych, obO 724 kart korespondencyjnych, 77.499 
listów urzędowych niepoleconych, 97.364 listów pole­
conych (wogóle), 69.645 przesyłek pod opaską, 10 590 
przesyłek z próbkami, 154.842 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,294.801; 11.914 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 1.504 pakietów wartościo­
wych (ponad 100 k.), 29.285 pakietów zwykłych, ogó­
łom 42.703.

Anarchista, Przed dwoma jakoś tygodniami 
widziano we Lwowie człowieka młodego, w wy3zarza- 
l®in nieco ubraniu , błąkającego się po ulicach miasta, 
zwrócił uwagę policyi na siebie nie tyle swoim ze ­
wnętrznym wyglądem, ile dlatego, że widziano go za- 
wszo w towarzystwie dziewczyny, zanotownnoj w księ­
gach policyjnych. Zainterpelowauy —  przedstawił się, 
jako ukończony słuchacz politechuiki Jendel. Opowia­
d a ł, że stura się o posadę, na razie zaś żyje z lego, 
;cj mu przyseła rodzina.

Tłómaczenie się to zadowoliło na razie polioyę, 
gdy zaś i w kilka dni później widziano znowu Jeudla, 
wałęsającego się z kochanką —  przyaresztowauo go. 
I drugi raz potrafił się wykręcić, wzięto go jeduak na 
oko. Agenci policyjni zapamiętali sobie dobrze tę nzyo- 
guomię, na wszelki wypadek.

Rzekomy Jendel uczuł widocznie, że usuwa mu 
się grunt pod nogami i znikł z miasta.

Onegdaj, w karczmie w Sichowie żandarm  przy- 
aresztował Jeudla i odstawił do sądu karnego we Lwo­
wie. Oskarżenie żandarma, poparte św iadkam i, brzmi, 
że Jendel, zasiadłszy z chłopami do stołu, wszczął z ni­
mi pogawędkę na tem at anarchizmu i chwalił Brescie- 
go za to , że zamordował króla Humberta. A więc 
anarchista!...

D zisiejszy „W iek przyt ■osi rycinę,
przedstawiającą ostatnią kuihstrofę na wystawie pary-

Stan powietrza, w południe wskazywał te r­
mometr +  10° R.

Kronika krajowa.
Omach sem inaryum dyeoezyalnego w K ra­

kowie jest już prawie na ukończeniu. Będzie to jeden 
z najpiękniejszych budynków m iasta i żałować należy, 
że nie stoi na wolnym placu, aby ze wszystkich stron 
mógł być widzialnym. Gmach wykonany je s t w stylu 
gotyckim i przypomina zewnątrz budynek biblioteki 
Jagiellońskiej. U szczytu wznoszą się pięknie rzeźbione 
pinakle; okna I. piętra m ają również kamienne rze­
źbione obramienia. Budynek w krótkim już czasie, po 
wewnętrzuem urządzeniu, oddauy będzie do właściwe­
go użytku.

Brody, 6 września. Około północy 31 z. m. 
przeohadzający 3:ę rynkiem Józef Weisman i asesor 
.miejski, Leopold Halpern, spostrzegli z huudlu korzen­
nego Ttsppaporta wydobywające się kięby dymu. Na­
tychmiast przy pomocy dwóch polieyautów rozbili drzwi 
i z sukursem  kilku zaalarmowanych przechodniów 
z narażeniem praw ie życia położyli kres rozhukanemu 
wewnątrz handlu żywiołowi. Wuętrze sklepu całkiem 
było przepełuioue gęstym  dymem, a rozgrzaue butelki, 
napełnione napojami, z gromem salw armatnich trza­
skały. Dopiero w trzy kw adranse po wybuchu oguia 
przybyła m iejska straż pożarna, która me mogła ru­
szyć z m iejsca, dzięki me poruszała ości swoich ruma­
ków, zahamowanych nagle jakąś niewidzialną siłą pod­
ziemną na ul. Korzeniowskiego.

W ypadek ten powinien nareszcie skłouić magi­
stra t do zaopatrzenia się w pociągowe zwierzęta ela­
styczniejszego kalibru. Towary były ubezpieczone w to­
warzystwie „Dunaj*. Właściciel haudlu podobno żąda 
wynagrodzenia do 4600 k.

Poduieść wypada, że gdyby nie doraźna pomoc, 
mogłaby nastąpić wielka katastrofa, gdyż w graniczą­
cym o ścianę handlu znajduje się wiele terpentyny, 
pokostu i farb olejnych.

Wieczorem 2 bm. wdarii się złodzieje do pomie­
szkania nauczycielki szkoły wydziałowej, p. Kobylań­
skiej w zaułku ul. Mickiewicza i skradli rzeczy war­
tościowe na kilkaset korom Sprężystości inspektora po- 
lioyi Tynieckiego, przy pomocy sprytnego kaprala po­
licyi Pawiila, wskutek interwenoyi właściciela rea lno ­
ści Gottlieba, udało s:ę jeszcze tej samej nocy odszu­
kać złoczyńców ze zrabuwanemi efektami. Zbroduiarze 
znajdują się już w rękach sprawiedliwości.

Dnia 4 i 5 hm. pod przewodnictwem inspektora 
szkolnego, p. Lowla, odbyła się tu nauczycielska kon- 
ferenoya okręgowa. Przedmiotem obrad były zadane 
poprzeduio do opracowania elaboraty, oraz odczyty i 
wzorowe lekcye. Nauczyciele powiatu pokrzepieni wy­
mianą myśli i zaclięcuiii żyezliwoini sfW tiw i zachęty 
inspektora, powrócili ua nowo do swej pracy.

W  Drohobycza odbędzie się w niedzielę d. 9 
b. m. w miejskim ogrodzie festyn na dochód budowy 
własnego domu stow. rękodzielników i przemysłowców 
„Gwiazda*.

W ypadek nie samobójstwo. Jarem cze dnia 
7 września. Utonął tu w Prucie dr. A rtur Btógbauer, 
urzęduik prokura toryi skarbu. Zabłąkawszy się, wpadł 
nieszczęśliwy w głębokie miejsce, skąd dopiero dziś 
rano wydostano trupa.

W  deputaoyi do cesarza na przyjęcie, któ­
re nastąpi duia 13 b. m. w Jaśle  podczas mauewrów

cesarskich, udają się imieniem reprezentaeyi m iasta 
Lwowa prezydent Małachowski, wiceprezydent Mi­
chalski, a także rud n i: ks. prałat Lenkiewicz, jakoteż 
dr. Byk.

Krynioa. Jak  w roku przyszłym, tak i teraz 
nie zapomniano u nas o starych polskich weteranach 
w 1831 i 1863 roku. Otóż znowu na ten cel urządził 
p. Wyszyński, kierownik zakładu gimnastycznego zu- 
Wwę dla dzieci. Popisywała się zalożouu przez pana 
"Wyszyńskiego kolonia wakacyjna w mundurkach 4 pul 
ku polskiego. Czysty dochód przyniósł 100 korom

M o ś c i s k a .  Jakkolwiek mia3to to cieszy się nie­
stety dość smutną tradyeyą, porządek miasteczka —  
ja k  na partykularz wzorowy, ulice czyste i schludne, 
ostatnimi zaś czasy nawet niektóre budynki przybrały 
wygląd wielkomiejski.

Co uujważuiejsza i co największą zasługą powia­
tu  —  to drogi. Jedzie się jak  po stole, dzięki troskliwej 
opiece, której okoliczne powiaty nie znają jeszcze. Ruch 
stowarzyszeń żywszy je s t u nas, mż zwykle na pro- 
wiucyż.

„Sokół*, dzięki swemu prezesowi, doprowadził do 
tego, że posiada przyzwoity budynek własny, salę ćwi­
czeń zaopatrzoną w przybory gimnastyczne i dość zna­
czną liczbę członków. Straż pożarna ochotnicza pod 
wodzą p. Rejmańskiego zorganizowała się wzorowo. Po­
siada ona nadto dobrą orkiestrę, której produkeye nie­
jedną uprzyjemniają uam chwilę. Onegdaj odbyło się 
w sali „Sokola" na dochód towarzystwa przedstawienie 
amatorskie, które wypadło wcale dobrze, mimo, że scena 
(grano „Damy i Huzary*) była stauowczo za szczupłą. 
Dnia 16 b. lift odegrają amatorzy „Dom otwarty* Ba­
łuckiego. Już so"; •■'!.:• i ej sztuki ma w sobie nieco 
T'i": L a ,  przypomnimy sobie Filjarkiewicza, który
urodził się pouoś juko „skończony farm aceuta* —  w 
Mościskach.

Wandalizm. W uocy z 3 na 4 b. m. zniszczył 
ktoś doszczętnie ogród szkolny w Pikułowicach. Wyr­
wał mianowicie z korzeniem lub wyciąt uożem dziesięć
1 pół kopy kapusty, wyrwuł 70 tyk fasoli szparagowej,
2 kopy kukurudzy, zabrał i porozrzucał po polach cu­
dzych około 60 arbuzów szparagowych, czern kierowni­
kowi szkoły wyrządził szkodę ua 50 koron z góra. 
Żaudaiiuerya prowadzi w tuj spruwie euergiczue 
śledztwo.

Sojusz stańczyków  z moskalofilami.
Krakowski Naprzód  pisze: „Bardzo znamiennym był 
rezułtnt głosowania w powiecie żydaozowskim. Dr. Ole­
śnicki, narodowiec ruski, otrzymał 39 głosów na 95 
glosujących. Z głosów Polaków i żydów nie otrzymał 
dr. Oleśnicki ani jednego głosu. Polacy i żydzi rozpo­
rządzali razein 74 glosami. Z tego padło ua Pawliko­
wskiego 11, na kandydata moskalofilskiego, ks. Se.iika, 
28 głosów polskich, 37 wstrzymało się od glosowania. 
2S głosów polskich na moskalofiia! Czy to nie zna­
mienny objaw ?"

R ęko p isó w  re d a k e y a  n ie  zw raca .
A yen tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

uinuwiue się o nie w yro st z  a d m in is tra c y ą  p r zy  u licy  
C h o rą żczyzu y  i. 17.

A u  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada udministracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

R ro sv .ry  o w y r a ź n e  w y p isy w a n ie  a d resó w  n o ­
w ych  p ra iu in e ra to ró u 1, o ra z o n a le p ia n ie  n a  p rze ­
k a za ch  o p a sko w ych  adresó w  dotychczasow ych  p r e -  
w um  oratorów .

,, II p ó łd e n iu ss. Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. ROs­
so w sk i ego. (8° str. 204. — Cena 1 zlr. 50 ct.J — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „M oja có rka*  i nowy 
zbiór- poezyj pn. „ P sy c h e *  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

K o n k u r s y  ro zp isu ją :  Dyretcya państwowej szkoły 
przemysłowej w Kraku wie na dwie posady asystentów, a miano­
wicie: i)  dla cheuiii ogólnej i 2) technologii chemicznej. Z po­
sadami temi łączy się remunoracyu 1200 koron rocznie. Podania 
do Rady szkolnej krajowej przesyłać należy na ręce dyrekcyi.

Dyrjkoya poczt i telegrafów na posadę ekspedyenta w Sie­
dliskach w  pow. przemyskim z terminem do 10 września, uraz 
ua pusadę ekspedyenta w Wysocku wyżnem w pow. tureckim 
z terminem do 20 września.

Dyrekcya państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie na 
posadę rzeczywistego nauczyciela dla nauk budowniczo - techni­
cznych. Termin do 25 września.

W  a d m in is tra c y i n a sze j  złożyli na odbudowanie 
wieży nu Jasnej Górze pp. Zygmunt ICudelka 2 kor., Kaz, Woy- 
nowicz 4 kor., pani W. Górzecka 2 kor., p. Kamila Łopacka 
7 koron.

„Sybir“ wystawa jedynych w swoim rodzaju 
obrazów i szkiców z życia zesłańców 1863 r. przez 
A. Sochuczewskiego uialarza-sybiraka. O twarta codzien- 
uie od 9-tej rano do 9-tej wieczór plac Akudemicki 
1. 5. Polecamy zwiedzenie tej wystawy szczególnie mło­
dzieży szkolnej.

Wouec napływu zwiedzających przeważnie w go­
dzinach wieczornych, wystawa obrazów A. Sochacze- 
wskiego jest od 1 września oświetlona światłem 
unerowskiein do godz. 9 wieczorem.

G s / o r y e l s k i  sztofory, Krakowa
sprzedaje nowe fortepiany od zlr. 300, uowe pianin) 
od złr. 200. uowe harmonie od złr. 54J.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi Ias“ , tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław K o s s o w ­
s k i .  „Moja córka". Cena 2 kor. 50 hal. Stanisław 
l i o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r - S o ł t a n .  „Panna Siokierczauka*. Cena $ kor.

„Przewodnik do kąpiel*. Cena 1 kor. „Przygotowania; 
wojenne Rosyi". Ceua 1 kor. Z m o g a s ,  „Barcikowacy“ 
Cena ó kor.

Zapiski literackie i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tru  h r . S k a rb k a :
W sobolę 8 b. m.: „1842— 1900“, przegląd historyczno- 

śceniczny w 8 częściach: 1) Karpaccy Górale*, wyjątek z dra­
matu Korzeniowskiego. 2) Bojoinir i Wanda*. „Dzika różyczka*, 
komedya w 1 akcie Blizińskiugo. 4) „Veibum nobile*, wyjątek 
z opery Moniuszki. 5) „Lorenzo i Jessyka*, komedya w I akcie 
Ł. Kwiecińskiego. 6) „Hulaj dusza", widowisko sceinozne Adolfa 
Walewskiego. 7) „Popychadło*, akt 1 z sztuki J. Szutkiewicza. 
8) Zakończy „Mazur* w cztery pary.

Z ziem polskich.
Sumienny złodziej. Pomiędzy rabusiami w ar­

szawskimi znajdują się i „dyskretni". W tych duiaoh 
właścicielowi łazienek kąpielowych na Wiśle, Janowi 
Parznickiemu, skradziono w gotowiźnie 850 rubli i ko­
sztowności. Nazajutrz poszkodowany otrzyma! bizuteryę 
oraz 100 rubli, rzezimieszek bowiem, jak  się wyrai.il 
w liście, „nie chce pozostawiać go bez grosza*.

Z obcych stroa.
Kobiety w  dziennikarstwie. Na ostatnim 

kongresie prasy w Paryżu wiele związków prasowych 
było reprezentowanych przez kobiety. Austrya, Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, oraz Anglia, powie­
rzyły swe przedstawicielstwo kobietom. Jedną z dele­
gatek angielskicli była miss Stuart, czloukiui „fellow" 
angielskiego „Institut of jourualists*. Odgrywała oua 
wielką rolę przed laty siedmiu ua kongresie dzienni­
karskim w Londynie jako przewodniczka autorek. Przed 
laty siedmiu ua zjaździe prasy w Antwerpii miss Stuart 
miu!a udczyt o publicystkach w Auglii, podając wiele 
ciekawych szczegółów. Zjednoczone Królestwa liczą 
nie mniej, jak  1.500 kobiet, żyjących z pióra. Na tern 
polu, pisując uowele, kroniki, krytyki, artykuły o mo­
dach, o gospodarstwie domowem, mużua zarabiać 
do 500 ft. szt. (5.000 rub.) rocznie. W Auglii dz;eu 
uiki nie płacą od wiersza, ani od artykułu, ale po 1 
f. szt. za 1.000 słów. Tygodniki płacą po 2 f. szt. od 
kolumuy. Współpracowniczki widziane są  równie chę­
tnie, jak  i współpracownicy, tylko w dziale polity­
cznym i reporterskim pożądańsza bywa praca męż­
czyzn, a to dla tego, że kobiety w sprawach polity­
cznych nie umieją stać na gruncie bezstronnym, zał 
jako reporterki nie potrafią się streszczać i zanadto 
dbają o furmę. Dlatego też publicystki angielskie za­
jęte są głównie w tygodnikach, oraz miesięcznikach, 
które potrzebują opracowania i kunaztowuej formy.

s ą d o w e j .
Lwów, 7 wrześniu.

(O zbrodnię podpalenia).
W  dalszym ciągu swych zeznań Nastka Gerus 

zeznaje w każdym szczególe niekorzystnie dla oskar­
żonego. Twierdzi, że przed powstaniem pożaru pies 
szczekał.

Obr. di. D w e r n i c k i :  Czy wasz pies na są­
siadów szczoka?

S w .: A tuk, ten pies ma taką naturę, że ua 
obcych nie szczeka, a na sąsiadów zawsze.

Ob r . :  A ua Piotra Gerus?...
Ś w .: Na tego najwięcej, on go zawsze nie lu- 

biał. (Śmiech na sali).
Św. Anna G e r u s ,  12-letnie miłe dziewczę, 

córka oskarżycielki, zeznaje jak matka i to tymi 
samymi wyrazami i w tym samym porządku. Uprze­
dza pytania przewodniczącego.

Dr. D w e r n i c k i :  Czy powiedziałaś wszystko, 
co mamunia kazała?

Ś w .: Wszystko. (Śmiech na sali.)
P r z e  w.: Może matka cię uczyła, jak masz zo- 

znawać ?
Świadek zaprzecza.
Świadek B y d o r  Michał, współupiekun Nastki, 

opowiada o sporach i sprzeczkach. Okazuje się, że 
on był spiritus movens zatargów. Zezuaje, że sły­
szał od Iwana Balia, iż oskarżony nie chciał rato­
wać. Twierdzi stanowczo, że oskarżony podpalił.

Żona oskarżonego zeznaje, że vy krytycznej 
chwili maż spał przy niej na piecu.

Epi iod liumorystyczuy:
Przew odniczący każe zawołać świadka Ołeksę 

Kita. Na to brat oskarżonego: „Możoby jego kto
iuuy zastąpił, bo Ołeksa musi koni pilnować"?...

Zeznania dalszych świadków nie wyjaśniają 
sprawy.

Dziś w południe, prokurator p. B i e r z  e c k i  
w dhigiem przemówieniu starał się uzasadnić oskar­
żenie, spotkał się jednak z energiczną obrouą obrońcy 
dra D w e r n i c k i e g o .

Przysięgli 11-tu głosami zaprzeczyli przedsta­
wione im pytanie, poezem trybunał uwolnił oskarżo­
nego, którego w tej samej chwili wypuszczono ua 
wolność.

LINOLEU dywany.
chodniki,
dyw an ik i przed um y­

walnie

fa r tu szk i, obrusy, 
okrycia u a  meble 
prześcieradła  gum. 
p a sk i n a  stół,
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Telefonia i telegraficzne depesze
„& low a Polskiego**.

Z sytuacyi.
W iedeń, 7 września. Narada gabinetowa roz­

poczęła się o godz. 9 rano i trwa dotąd. Ministro­
wie zajmują się oświadczeniem rządowem, które ma 
być ogłoszone równocześnie z patentem cesarskim, 
rozwiązującym Radę państwa.

Wiedeń, 7 września. Fremdenblatt donosi: 
Wczoraj popołudniu odbyła się u prezydenta mini­
strów Koerbera narada członków gabinetu. Na dzi­
siaj zapowiedzianą jest Rada gabinetowa. Jak  w sfe­
rach dyplomatycznych się wyrażają, sytuacya roz­
strzygnie się już w dniach najbliższych. Urzędowe 
ogłoszenie patentu rozwiązującego Radę państwa, 
nastąpi niebawem.

Podług doniesienia ze Lwowa, nowe wybory 
odbędą się przed upływem b. roku.

Przejechanie.
Tarnopol, 7 września. W Ostrowie z powodu 

niezamkniętej rampy pociąg najechał pewuą wło- 
ściaiikę, zmiażdżył ją, towarzyszącego zaś jej wło- 
śeiiufiaa ciężko zranił.

Pożar Mielca.
Mielec, 7 września. Ogromny pożar wybuchł 

tu wczoraj o gadzinie 7-niej wieczorem na rynku i sro- 
żyl się przez całą noc. Spłonęło przeszło 80 domów 
i bardzo wiele sklepów. Spłonął także budynek są­
dowy. Akta tabularne i część Innych uratowano.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 7 września. Standard donosi z Dur- 

ban, iż angielska patrol, złożona > z konnych strzelców, 
dostała się w zasadzkę i została przez Boerów do 
niewoli wziętą.

W cjna w  Chinach.
Szangaj, 7 września. Obiega tu pogłoska, że 

Likuuczau uda się w podróż na onręcie rosyjskim.

D zia ł ekonom iczny.

Depesze handlowe z d. 7 0. m.
K lw ow ski:

III 100 rubli n .  • placu: 1 2 /'— i-iiiujii: l ‘ZSŁ12
Za 100 marek . • • » 58*50 „ 53 80
ni-iraiikówku .  9'5u a 0.00

(Bank rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 7 września.
D*lś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7*75 do 7'00. Pszenica na tonnina 7'30 

■lo 7*50 Żyło gotowe 8*20 do 6*40. Żyto na termina 
5 00 do 3*20 Owies oiiroczny 5"80 do 5‘80 Owies iui lerinina 
5*25 do 5*50. Jęczmieni pastewny 5*20 do 5*50. Jęczmień 
browar. 0*5i> do 7*—. Rzepak 13*— ilo £3*50. Rzepak nowy 
—•— do —-•—. Groch pastewny 6*75 do 7*—. Groch 
■Jo gotowania 7*60 do 12*—. Wyka —'— do —*— Uobik 0*- - 
lo 0 '—. Hreczka 7*50 do 7*75. Kukurydza stara 0*00 do 0*00 
Kukurydza nowa — d o —*—~. Cinuiel za 50 kilo —*— 
Jo —' •  Koniczyna czerwona 55*" do 65* -  Koniczyna biała 
—*— do — Koniczyna szwedzka —’— do — Tymotka 
— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 13*75 do 10*— ; paritos 
Tarnopol im lenuiim 17*— do 17 50.

Uwaga: Ceny utrzymują się, usposobienie niezmienne.

W  l e ż e  A, 7 września. Dziś o godzinie 10 minut 30 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 1 LS'22, Keutu majowa 
97*63, Węgierska renta koronowe UO‘35. Akcye kredytowe 
069*50, Kredytowe węgierskie 6 17—, Paul; aiigk>-austryiick 
275*50, Uiuoiibaui: 555*50, Iiuukrereiti 494*—, L-- <■ -i unk 
42l'5(J, Kolej pań. 674'—, Lombardy 116' ■■■■, Klbeutliul 466*—, 
Towarzystwo akcyjne broni —*— Akcyo tytoniowe —*— Aipi- 
ny 475 50, Sima Muruuyu 542—, Prager Kisen 1900*— 
Losy tureckie 111*— na wrzes. Ruble 255*50, 20-irunków 90 90 
UoJeu-Ciedit 92”—, Traniwuye —*— Akcye gal, Banku tiip. 
—*—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —*—, 4%  Listy zastaw. 
Banku kraj. —*—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. —*—,

Teudeuuyu spokojna.

Berlin, 7 września. O godzinie 12 m. 6 notowano: 
Kredyty 209 40, Disconto Coimnandit 174 90.

Teudencya słabo.

W le d e A , 7 września. (Giełda zbożowa).
Pszenica na jesień 0 — do 0 —, pszenica na wiosnę 

7-86 do 7'87, żyto na jesień S'33 do 8 34, żyto na wiosnę 
7 43 do 7*44, kukurydza na lipiec sierpień 7'80 do 781, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0*— do 0*—, kukurydza na wrze­
sień pażdzierńik 0*— do 0.—, kukurydza na maj czerwiec 
1901 0'57 do 0*58, owies nu iesień 5*25 do 5*26, owies na 
wiosnę 5'55 do 5*56, rzepak nu sierpień wrzesień 5*85 do 
5*30, »a wrzesioń pużdzieruik 14*60 do 14 70, na styczeń luty 
1901 14*60 do 14-70, olej rzepakowy na wrzesień grudzień —-O 
do —— .

Tendencya: spokojna.
Pięknie.

fi wryośnhi. (Zboże). Usposobienie 
na tutejszym  targu zbożowym w przeciągu bieżącego 
tygodnia było silniejsze niż w minionym.

Popytem cieszyły się żyto, otręby i proso.
Dowozy z Rosyi wynosiły 3 do 4 wagonów 

dziennie.
Sprzedaw ano: żyto z bliższych okolic po 3*70

do 4*10 rubli, z dalszych zaś okolio po 4*35 do 
4 10 rub., proso nowo prim a po 4*20 do 4*50 rub. 
(z dalszych okolic), groch dobrej jakości po — *— do 
— *—  rub. (z bliższych okolic).

Otręby pszenne po 3*20 do 3*30 rub. z bliż­
szych okolio, po — *—  rub. z dalszych okolic, otręby 
żytuie po 3*40 do 3*60 rub. z bliższych okolic, z dal­
szych zaś po — *—  do —*—  rub.

Wszystko za 100 klg. trausito ń la  rinfusa, sta- 
cya kolejowa Brody.

Okólnik, organ krajowego Towarzystwa ryba­
ckiego w Krakowie zawiera w Nrze 48 za wrzesień 
oprócz spraw  Towarzystwa (konkurs ua stypeudyum, 
ruch cztouków, sprawozdania o zarybieniu), daLzy ciąg 
artykułu prof. J. Rozwadowskiego p. t . : Nasze ryby:
głowacz, kolka czyli cieruik (z tablicą chroinolitogrsfo- 
waną), następnie projekt zmiany ustawy rybackiej i 
krouikę rybactwa.

Kolej półnoona oesarza Ferdynanda.
Duia 8 września 1000 r. zostanie oddana kolej lokal­
na Lnudeiiburg-grauica krajowa dla ruchu publicznego. 
Odgałęzienie prowadzi od s tac ji Laridenburg linii głó­
wnej Wiedeń-Kraków przez Landshut do ntorawsko- 
węgierskioj granicy krajowej, załatwiając tninże połą­
czenie z półuocno-zuehodniem towarzystwem węgierskiem 
kolei lokalnej do Kutti. Bliższe szczegóły zawarte są 
na afiszowanych obwieszczeniach, plakatach rozkładu 
jazdy dla liuii lokalnej kolei Liinduubnrg-graiiica kra­
jowa Kutti i nu dodatku II do taryf, ważnych dla ko­
lei lokalnych kolei północnej cesarza Ferdynanda.

Pow iatow a Kasa oszczędności w Wia- 
liozce. Stan wkładek wynosił z dniem 30 sierpnia 
1900 r. sumę 2,740.342 koron 36 Intl.

Z a r z ą d y  niektórych kolei żelaznych w Rosyi 
nie przyjmują wcale kobiet do służby, inne ograni­
czają pracę kobiet w tym urzędzie, iuue zuów traktują 
telegrafistki ua równi z mężczyznami bez żadnych 
ograniczeń. Z tego względu na zjeździć telegrafistów, 
juki się odbędzie w W arszawie, ina być rozstrzygnięta 
kweslyn ujednostajnienia warunków przyjmowania ko­
biet do służby w telegrafach kolejowych, oznaczenia 
ograniczeń ich pracy, wysokości wynagrodzenia itd.

Na, giełdzie berlińskiej notowano wczoraj 
po raz pierwszy akcyo pożytkowe kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, a mianowicie po kursie 249 m.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
K t i t u i ś i S a w  B c s H O w s k i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 września b. r.

U ote l F ra n cu sk i. A. Brey z Pragi, J. Orobkiewicz 
z Brzeżnn, M. Jahnlkowskn z Rosyi.

H otel lA n o p e jsk i.  B. Pollalc z Heilbronu, A. Preis 
z Wygody, H. Osborne z Darmstadtu, Ii. Schwab z Pragi, M. 
Kretschmerowi z Czortkowa, H. Drzewiecki z Aladyolunu. H. 
Seebaum z Wiesbadenu, H. Hcgele z Wiednia.

H ote l Im p e r ia l . M. Wróblewska z Grodna, St. Dęb­
ski z Rudna, R. Uutter z Wiednia, G. Bnolier ze Stanisławowa.

H ote l H a  tU(t. D. Udrycki z Mostów, F. Tabęcki zPi-
sarówki.

H otel C en tra lny . L. Marynowski z Brzeżan, A Raci­
borski z Spasowa, St. Szymonowicz z Tarnopola, W. Thun, A. 
Langer z Wiednia.

O ran tl H otel. A. Meller ze Stanisławowa, R. Bohm
z Pragi, W. Dąbrowski z Schodnicy, F. Rumerskirsch z Bohorod-
czan, J. Niewiadomski z Drohobycza.

H ote l W arss i  wski. L. Volker, N. Gra matowicz s Czer- 
niowic, B. Hualków z Ohertyua.

H otel Stadtm iiU era. F. Malinowski z Rożniatowa.

N A D E S Ł A N E .

R ubryka„N A D E SŁA N E * nie pochodzi od redakcyi, 
która też za n m  odpowiedzialności nie przyjmuje.

i. -li ■ i t t " i—M Łyjy j (Ti * ^ y j ii 1i ■ j m

D r .  J L .  F a d a i e w s k i
S peff/k lista 0h 0L'ób sJEOimyoh, 1 wouJr.'. oznyoh, b. lekarz 
na klinikach uniwersyteckich we W iedniu , B erlinie 1 P a ­
ry żu  leczy metodą opartą na najświeższych badaniach nau­
kowych i zapumocą najnowszych przyrządów wszelkie cho­
roby w eneryczne, nawet najbardziej zastarzało, skórne, n a ­
rząd u  moczowego i  płolows, tuk u mężczyzn, jak  u kobiet. 
Ordynuje od godziny 10—12 runo i od 3—5 popołudniu.

Ul. Akademicka 13- 3u26

A te lie r  dentystyczne
Lw&ir, ul. Hetmańska 1. 0.

składnjące się. z kilku oddziałów, w których wykonuje się 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie sztu­
cznych w kauczuku i złocie bez płyt;

W  atelier zatrudnieni są  ci sami pracownicy, ja k  po­
przednio. — ATELIER otwarto- przez cały dzień. 4671

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.

D R .  Z Y G M U N T  S P A L K E
spocyalistu chorób uszu, nosa i gardła powróci 
ordynuje 11—12 i 3— i  godz. UL Grodzickich 1.

4711

P r o f .  D r .  S z j m o n o m c i

mieszku obecnie przy ul. Pańskiej 1. 4, 4898 
i ordynuje, jak dawniej w  chorobach uszu i nosa.

Dr. T. Krobicki
powr ócił i ordynuje, ulica W ałow a 1. 23,

wchód od pl. Bernardyńskiego. 4795

D r .  K a r o l  H a i s i g '
długoletni sekundaryusz szpitala powszechnego

powrócił i ordynuje w  chorobach we wnę­
trznych cd 3—4  ul. Grodzickich 1. 8.

4839

Lenarz dentysta P. SCHN1TZER
m ieszka obecnie plac H alicki 14

wykonuje wszelkie w zakres postępowej dentystyki wcho­
dzące czynności: zęby oprawne w ziotc i  aluminium, robo­

ty koronowe i mostowe. 4447

Lekarz chorób kobiecych 5 akuszer 4784

3 D a ? . E  I I Ł T
ord. 3 —5 pop. ul. B ern ste in a  1. 6. Telefon 693.

3b S I C A B Z  M I E J S K I

D r .  ń a s z c t i i r o w s k i
powróci! 1 ordynuje, jak  przedtem w chorobach we 
wnctrii!}«!i i chorobach dzieci. — UL Żółkiewska 50c 

(dom Wgo Szulca). 4(Kit

4904

Spscyaiista chorób płuc i serca 
D r. H e n ry k  F ra e n k e l

mieszka obecnie R y r . e k  3 5 ,  ordynuje od g. 3—5.

Bad Nauheim.
Willa Wanda, Dom polski, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polsku, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Sezon od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia: Peusiou Verwaltuug, Villa Wahda. 
Bad Nauheim, Karlsstr. 27. 1351

3837

t* iw a nieprzyjemna woń z ust i przykry 
smak natychmiast, wskutek swych dezinfek- 

eyjnych i  aromatycznych właściwości. 
Butelka za 3  korony wystarcza ua długo

i Z a . T T T i . a . d . o a s o . i e m . I e  477y
Z dniem 1-go Listopada b. r., przeniesioną zostaje

BeBiauracya ZEHNGTJTA do 
hotelu BRISTOL przy ul. Karola Ludwika 21
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Baczność przed naśladownictwem!
Flaszka nie zaopatrzona w podaną wyżej etykietę z za­
rejestrowaną marką (czerwony orzeł na białem polu), 
nie zawiera piwa ołom unie cki ego z browaru 
m ieszczańskiego, którego wyroby od 80 lat chlu­

bnie znane. 1873

M A K S  i  S Y N
Lwów, ulica K rakowska. 1. 14.

D r .  U H H T

iP u d e r na w ło s y !
Odtłuszcza i oczyszcza skórę z łupieżu i drobnoustroi 
wzmacnia włosy, robi je miękkimi i puszystymi, zapobiega

wypadania lołosów.
D uża (250 ccm.) 5 koron.

Lkńad w ysyłkow y

SZY M O N  H A Y
L w ó w , K a im ie r s to w s k a  2. 2 6 .
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m o t e l  w a n d a
p iz -S r  to I . I r y T o -u -n  a l s l s z l e j  1 , -3t. 

asr w samem centrum miasia obok rynku
P O K O J E

w zo ro w o  urządzone 
JS2T OD 70  CENTÓW. *SS

Zwraca się uwagę
Szan. Zarządców dóbr, kla­
sztorów, folwarków, gorzelń, 
browarów, oraz w iększych  
zakładów przem ysłow ych, że

PYROLtMY
najodpowiedniejszego środka 
do świecenia, którego stosun­
kowo (lo nafty o o0°/o m niej 
wychodzi, pizy ozem nic kopci, 
daje jasne i spokojne świa­

tło i je s t  4810

bezpiecznym bu niezapalnym
polecają

riedrićMBeacock
Lwótv, ul. Hetmańska 1. 4.

Reparacya
przekrycia i pokrycia

■ d l k C l l Ó W  :  433$

sslusM m  i  angielskim  
ł upiciem, dachówką 
i papą  ogniotrwałą  

wykonuje fachowo

HENRYK EBER
przedsiębiorstwo techniczno 

Lwów, Jagiellońska 9,
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^>©rfKęLw e  L w © w i e
ipoLECA w/noay z miENfa
1 Sztucznego:
cegłg okteinową, płytki posada 

,kowe Kolorowe, ąkyMSYi hanienie 
; fasadowe, płyty chodnikowe it.d. 

Zaliny: DachowKe prasowaną, 
i cegłę próżną- zamówienia
priy;nKt;“ ciuro centralna vvgmcfiu 

|  s/umu iiipa łeczneęo^uw ow ia
V^-,. .______________teletmsM

Zakład wyższy naukowo -wjchowawezy
A m e l i i  d ’ E n d e l

ul. Akadem icka 1. 3  4910

składa się z  7-miu Has i 3 wyższych kursów. 
Równocześnie otwierają siękursa jęz,yka fran­

cuskiego, angielskiego i niemieck. Wpisy codziennie.

Moje od wielu lat. jako n a y ie p s z e  z n a c ie

WINOGRONA KURACYJNE
■wysyłam w tym rokn nadzwyczaj tanio, bo z l r .  S '5 0  za 

kosz 5-kilowy, wraz z opakowaniem.
PIĘKNE POMIDORY kosz 5-kiiowy zlr. t —
Stałe zamówienia na winogrona uskuteczniam punktualnie.

FRYDERYK SCHLEICHER
46y0 Skład delikatesów i win, Lwów, Sykstuska 2.________

Rozpoczęcie roku szfcobiego w Zakładzie
W B.

4889 ulica P ańska  l. 16.
odbędzie się dnia 7 września.

Wpisy uczenie przyjmuje się do dnia 10 września.

iłBurt^e 
Aiisa niiir- 

c z aa c jiro , do nabycia w .S ło­
wie Polakiem*.
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Wielki Jarmark jesienny
na konie rasowe

rozpoczyna się w RZESZOWIE as f i r n e m  
1 8  w r z e ś n i a  b .  1*. i  trw sise  b ę d z i e  

w l ą e z a i e  t lo  3 1  w r ^ e śa sk a  b . i*.
Jarmark na konie włościańskie oraz by­

dło, trzodę, niemniej sprzęty domowe, narzę­
dzia rolnicze i t. p., odbędzie się w piątek 
dnia 21 września 1900.

Magibtrat kroi. wcl. m iasta
Beessów dnia 1 września 1900.

4902 R r . t/abloński, burmistrz.

Bardzo praktyczny w podróżach. Niezbędny po krótkiem 
używania. Badany przez władze sanitarne,

Attest. Wiedeń, 3/7 1887 

/ / -  ,  -

Siny kamień
la pszenicy

p o l e c a .  2293

W o lf  Gsopp
Najstarszy galicyjsKi skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 2.
ss Rok założenia 1843. s=

y o n [ i H I P A R F U M E U R
b U ó L d C  f i i i i d u u  Wu litAytaiiiitiii p tir iu iiic iy iiu ij, ui u ^ u try a u ii  u d .  4 u u o

Generalny zastępca: E .  W E L H A U S , j u n . ,  W leń,!., Fuiirichgasse 10, Telefon 8598.

Dla pp. przedsiębiorców
i właścicieli budowy.

najlepsza okazya korzystnego znkupna materyniow bu 
dowlunycli z rozebranego dworca kolejowego, a to : 
drzwi, okna, szyb, żelaznych traw ers, schodów kamien­
nych, drzwi szklanych, cegieł, kamieni, drzewa budo­

wlanego : żelaza różnego rodzaju, etc.
Bliższej infonnaeyi udzieli Józef Mirchel na 

głównym dworcu kolejowym; oferty pisemne bę-dą od­
wrotnie załatwione. 4816

'•47' Zaproszenie.
Dyrekcya Banku kredytowego w Busku, 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, zwołuje w myśl §. 46 statutu powtórne

Nadzwyczajne ogelae zgromadzenie
członków Banku kredytowego w Busku, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z poręką ogra­
niczoną, które-odbędzie się w Busku dnia 1S 
września 1900 o godz. 5 popołudniu w domu 
pod 1. 197.

PORZĄDEK DZIENNY":
Zmiana i uzupełnienie statutów. 4901

Busk dnia G września 1900.
Dyrekcya Banku kredytowego w Busku, stow. za 

:*owilii© z ograniczoną porcką.
L. Fischer, dyrektor.

n
J . L . Goldbery, tlyrektor.

uznany aa niilEcyszy iJî epaans.! :Zo
2 5  d ó w .

Osuwa po krótkiem używaniu gnuitownic szkodli­
we grzybki, które w niodiczuiiycli ilu^ciacli tworzą sio 

ustawicznie w jamie ustnej i osiadają j;u dziąsłach i zę- | |  
bach — oraz użycza, aż du późnej starości dobrego tra- 
wienla i  zdrowia. -1

Przy gruczolaknoh. skroflach, angielskiej cho/oóie, anemii, wyrzu­
tach naskarny-.)!:. sł?.b?Ś3ia8h szyi i płuc, zastarzałym Wajziom 

dla słabowitych, Mado wyglątlającyoli dzieci, zalecam ftufauyi; 
za pojnocą mego, wszędzie znanego i przez lekarzy gorąi-o
zaiecaiiogo \i¥>

Jod e-żek sa istego  tranu  w ątroM asego
L A H U S E N A . ’

Przez dodatek jodu i żolaza, jestto najlepszy i najskuteczniej­
szy tran. W działaniu przowyzszu wszystkie podtdmo prepa­
raty i nowszo leki. Smak łagodny i ihlly, dlatego tak dorośli 
jak i dzioei zażywają go chętnie i znoszą łatwo. W ostatnich 
lalach zażywano po płkOOO flaszek, eo je st najlepszym dowo­
dem dobroci, ihtsiudain wiidc świadectw i listów dziękczyn­
nych. Cenc 2 i 4 m^rki, za ostatnią cenę wystarcza na czas 
diuższy. — Prawdziwy tylko pod lirmą fabrykanta aptakarza 

L a h u i c i t . t  w Bromie.
We LWOWIB m ają ua składzie: Dr. Mikolasz, ul. Kopernika, 

apt. Palch K. w Jaśle  i Obwodowa apteka w Tarnopolu.

! j  na wjnaiazio
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach 16

inżynier K. Gssowski
Między talonowi; iiluro patentowe 

w Berlinie W.. Potsdamtersr 3,

Panowie!
1979

Kapsułki Znmba
napełnione oJejein a drae wa snu 

talowego 0,2

Leczą słabości pęehersa 1 prze" 
wodu moczowego (wypływy) be* 

bólów w kilku dniach.
Zalecane 
lekarzy. O wiele 
niż sautal. W yrabia ty lko

gorąco przez  
lepsze

K a r t o n  
l>o 4  k o r o n y  nabyć można u: 
Główny skład 1 wysyłka: Apteka: 

C. Brady, Wiedeń, Pieischmarkt I. 
1 w aptekach w e Lwowie u Jakóha Pl- 
pesa i J. W ewlorskiego. — W interesio  
własnego zdrowia, należy odrcucaó 
w szystkie inin* rzekomo łep^ę środki

tf^śmiokiasowy niem. pensyonat dla córak oficerów i urzędników,
kciicesyonowany przez c. k. miuisteryum i namiestnictwo 

otwarty zostaje C wrześuia dla dzieci z lepszych domów. — 
Instytut znajdu e sio przy ul. Gołębiej i 3, I. p. -■ Zapisy 
trwać będą od l do ió  wrześniu od 11—1 1 od 4—7. Pensyo- 
narki przy jęto będą do 15 pod najkorzystniejszym i warunkuj ci. 
Tamże znajduje się kurs przygotowawczy i ogródek dzie­
cięcy, z niemiecką i francuską konworsacyą. 4871)

Informacje udziela przełożona pani DIttner

?!cj warowni, ny-
Ekwać dzieci, które aie c h g li i ie jM

Należy im dawać zupę z „TOIłlLU* lub inno zupy, 
jarzyny itp. z TOliLLEM.

„ T c r i '  “  jest ekstraktem z najlepszego mięsa wo­
lowego z dodatkiem substaucyi wzmacniających i odży­
wczych.

Należy wszędzie żądać „ T o r i l - a J  -V S  
Generalny skład dla Austro-Węgleft Franciszek 

M AY, YCII. Joseph,sttidterstrnsse ti, Wiedeń. 3814

kolorowe 1 białe, b a ty s ty , sssiuymy, 
jf«wgiBfliyiay, ae^a*y I | t ł ó e i e a k a 9

w wislkim wyborze

Poleca aaij taniej

11

Handel płócieri
L w ó w .  Pi. Maryacki 4, Hotel Europejko 

P r ó b k i  fra n e o .
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TEATR hr. SKARBKA

W Sobotę d. 8 W rześnia 1900 roka.

1 8 4  - 1 9 0 0
p r z e g l ą d  h i s t o r y c z n o - s e e n f c s n y  w  V c z ę ś c i a c h .

Początek o godzinie 7.

C O L O ^ S B U M  T l t O R K A  4794
Codziennie wspaniałe przedstawienie, każdego pią­

tku  „H IG H -LIFE“. Początek o S wieczorem. — Od 1-go 
W rześnia zupełnie nowy scnzaeyjny program. — W ystęp  
znakomitych artystek  i  nr-rstów. — Bilety wcześniej do 

nabycia w  biurze Plohna ul. Karola Ludwika.

H a  wszelkie zhpjtynia 
■ odpowludn Adniiiii- 
siracja tylko po o trzy- 
•oanln 5 ct. marki.

Drobne o g ł o s z m
| Kupno i sprzedaż. |

UPIĘ stary długi fo r  
- tepian, o ferty  można 

składać w  pracowni sukien 
damskich u Sklarslciej, ul. 
Akademicka 25, róg Fredry.

49Ó8

n l n i k i  dwa numera pa- 
I—'  rokonne, kompletnie ra- 
z m lub pojedynczo do sprze­
dania. Wiadomość: Oziąsz
Schimel, Kotlarska 14. (4903

W im-prane kuricyine z Me­
rami czerwone o wiel­

kich jagoduoh i  doskonałym  
maku w paczkach po 10 

timtów brutto za 4 korony  
w ysyła  wraz z  lekarskim  
przepisem użycia F L O R I A N  
RING LER w Maranie, Tyrol.

4S44

M o w y  transport fortepia­
nów zagranicznych, oraz 

fortepiam  używane, tanio do 
nabycia, Skład fortepianów  
p. M aryi Marek, R yn ek  1. 9.

4381

V n l ł o n t  ceaay! 5 klg.
Muszkat, winogron kurac 

Koron 3'2u — CO klg. Muszkat 
winogron ko rac. kuron 14'—, 
opłatńie za zaliczką. GIOY. 
8PANGHERO, Triest 4646

■ f o r t e p i a n y  piorwszorzę- 
-1-' cnych fabryk najtaniej, 

także i w zamianie. Karol Ma­
recki (starszy), Czarnieckiego
I. 2. 4829

l ^ ł l l t p g  dwn i trzech- 
■*- skibowe z fa­
bryki Sehtttz & Bethke w Lip- 
pehne, poleca E. PRtTWER 
w Krakowie, Basztowa 1. 19.

4846

i K la d  p ł ó c i e n  korczyk 
skich we Lwowie, Halicka 

. Poleca bieliznę stołową 
lasnego wyrobu w wielkim 
yborze. 3284

C C  e t. p ó l k l l o g r  K a w y
" w  niezrównanej dobroci, 
40 ct. flaszka doskonałego wi­
na. Przy innych gatunkach 
kawy 8 et. opustu od 1 klg 
Wszystkiu inne towary taniej 
niż wszędzie  tylko w Targo- 
wli Narodowej pod „Orłem 
polskim*', Lwów, Wałowa 11.

4600

Werańskie winogrona
kuracyjne, piękne o du- 

’ch jagodach, wysyła w pa­
lkach opia .nie za zaliczką, 
icząwszy od 3 koron 80 lici 
i 5 klg. BAL!i'H. AMOKT, 

Meran, Tyrol.
Zamówienia uprasza się 

idsyłaó w języku nieinię- 
dm. 4647

Prosłiay raz spróbować, to wystarcz)
Prawdziwa wschodnia

Fiali-Kawa figowa
najlepsza 1 najzdrowsza, oraz 

naj wydatniejsza.

Fiali-Kawa ligowa
najlepsza domieszka do kawy.

Za dohrcó się ywarantujo. 
■V* Dostaó można wszędzie.

Fabryka figowej kawy sło­
dowej H. Flali, Wiedeń, 
VI/9, MiUt-rgitsse 20, założona 
w roku 18&0. 24

We Lwowie u Jozefa  
[Kumpla, nL Kołłątaja 1.

70 ct, pól, kilograma kawy
niezrównanej dobroci, aroma­
tycznej, poleca handel Karo­
la Ballabana — Lwów. 5-cio 
kilowe woreczki franco Jo ka­
żdej stacyi pocztowej w kraju.

4732

B iuro wywiadowcze Wł. Le­
wickiego w Jaśle, ma 

na zbyciu lnenmobillę, o sile 
25 koni, w zupełnie dobrym 
stanie, pod bardzo przystępny­
mi warunkami. 4-. 65

Interesy majątkowe
i  handlowe.

D o wydzierżawienia grunt, 
mieszkanie i  stajnia na 

Zofiówce Wiadomość u pp. 
Sokal i  Lilien, Hetmańska 
1. 12. 4905

Biuro Dworskie, Sykstuska  
32, Lwów, ma poleconych  

kilka majątków do sprzeda­
nia, na bardzo korzystnych  
warunkach. Sprzedaje też 
drzewo sągumi i centnarami, 
po nader niskich cenach, po­
leca służbę różnego rodzaju  
dobrze poleconych. 4906

f k o  nabycia lnb wynajęcia 
willa na Zofljówce, ul. 

Racławicka. — Wiadomość na 
m ie jscu ._______________4790

Korzystny Interes!
Młyn bardzo dobrze n- 

rządzony, który miele 1800 do 
1900 m c. pszenicy mieaięcz., 
je s t za czynszem rocznym zł. 
1650, prócz odstępnego, do 
wydzierżawienia. Zgłoszenia 
pod „Szczęście" przyjmnjo biu­
ro dzienników Buchstaba, 4848
nwupiętrowa kamienica 
W nowa, silnie sondowana, 
stacya kolei elektrycznej, do 
sprzedania Gotówka potrzebna 
6 —6 000 zł. Wiadomość biuro 
dzienników Buchstaba, Lwów.

4334

p o t r z e b n y  spóluik 1000 zł 
• do interesu rentającego 
się zaraz, dochód płatny ty­
godniowo, dojdzie do 50 proc. 
rocznie. Wiadomość; Ageneya 
,Helios", Lwów, Słowackiego 

1.2 4876

CHOROBY weneryczne
obojga pici i  zasta rzałe , sk ó r­
ne cheruby knbiece, l e c z y  

radykalnie
spoeynlistn XDr. n y r i s c ł i .  

Mikroskopiczne nadania cho­
robotwórczych gonokoków  
w godz. od 8—10 i 2—G.
^  Od 1 wrzcinlfć ^99

PASAŻ HAUSMANA. Liczba 8.
(naprzeciw kawiarni Imperial).

4761

Zapomniano
dnia 6 h. m. jadąc od u licy  
Syksiu sk ie j ao szko ły  Ko­
narskiego, około iya'popoł. 
wr tramwaju e lektryczny ni 
pakunek zawierający 2 rę­
kaw y szare jedw abne, ko­
ronkę i 2 klapy pluszowe. 
Rzetelny znalazca zechce ta ­
kowe oddać u p. Leinwanda 
ul. Szpitalna 2, gdzie dosta­
nie stosowne wynagrodze­
nie. 4913

M ulcio ! Skarbie m ó j! Na  
ekspresowy lis t poczta  

ulica Krakowska restante, 
nie mam odpowiedzi. P rzy ­
jechać?  Umieram z  tęskno­
ty. (1. b.) 4894

Wałowa 1. 11, — 10 pokoi 
i dwie kuchnie do po­

działu, widno. 4884
'EHokój dla Pań p rzy  placu  
J- Dąbrowskiego 1, II. p., 
z osobnym wchodem, ewen­
tualnie umeblowany i z  au­
łem utrzym aniem , do w yna­
jęciu. Dozorca wskaże. (4895

k a  3j’blikienicza36
2*óg św. Murku 2 i 4, 5, 4 

i 3 .pokoje z przedpokojem, ła­
zienki, zupeinic urządzone wo­
dociągi. Ceny przystępne Wia­
domość u dozorców lnb Dłn- 
gnsza 19, parter. 4720

ę&ubieskiego 30. Po 3 i 2 
pokoju z kuchnią. 4786

ST pokoi do wynajęcia na 2 
piętrze, Akademicka 3, 

wiadomość tamże. 4817

poszukuje się w śródmie- 
* ścin iadnego pokoju z przed­
pokojem przy inteligentnej ro­
dzinie. Pcżądny wikt z usługa. 
Jabłonuwskich 4 parter. Nau­
czycielka. 4830

riu io  pokoje przedpe. 
•w W  Ct j£ó j kawalerskie I. 
piętro Grodzickich 1. 2, róg  
D om inikańskiej i  rynku .

4422

T ysiące ludzi przekonali 
się, że W różka p r zy ­

szłości sławnej kabalarki 
fran eusk ie j „Lenormand“ wy- 
wróżyła prawdę. Cena 50 ct. 
z przes. 65 ct. K to nndaszle 
do centralnego składu Sta­
nisławów, Supieżyńska 1. 7. 
lub K lary  Ilescheles, Lwów  
65 ct. otrzym a franco. (4896

Wyrabiam pożyczki
urzędnikom państwowym, 
krajow ym , oficerom, od 300 
do 2.000 kor. bez kondyktu. 
O ferty pod ,,dogodny k re ­
d y t* p rzy jm u je  biuro dzien­
ników' Duch słaba. Na odpo­
wiedzi załączyć trzeba mar­
k i pocztowe, na anonim y się 
nie odpowiada. 4912

P o ż y c z k i  wyrabiam
urzędnikom państwo­

wym, krajow ym , kolejo 
wym, profesorom, otlcerom, u- 
rzędnikum wojskowym na 12 
lut do spłacenia ratam i miesię- 
cznomi. Oferty pod „Pożyczki” 
przyjmuje Biuro Dzienników 
BUCHSTABA. — Na odpo 
wiodzi dołączyć trzeba markę. 
Na anonimy sie nie odpowiada 

4909

4911

Pasaż (lausmana
Lwowska Fotoplasiikon

(46 razy premiowane)
3 NOWY CYKL

Wystawa Paryska n  1900.
Wstęp lO centów.

"■"[kończony realista po-
* 4  szukujo lekcyi lub zajęcia 
popołudniowego. Gajewski, ul. 
Gródecka 49, 4797

A. PUZYGIEEt,
Łańcut, handel komisowy her­
batą karawanową rosyjską* 
kawiorem astrachańskim, oraz 
skład samowarów tulskich ka­
ta ro w a . 4456

łPechn ik  gorzelnik, króio- 
®- wiak, przyjmie miejsce 

pomocnika, o którą pp. kole­
gów uprasza. Zgłoszenia dc 
Adm inistracji „Nowej Refor­
my” w Krakowie pod „Te­
chnik 100*. 4861

i^ k ilu c h a c z  IV. rokn filozofii, 
rutynowany nauczyciel 

grywatny, poszukuje lekcyi 
Przyjmie także z pomieszka- . 
ni om i utrzymaniem. Zgłosze­
nia pod „A. B.” w „Słowie".

tjlężczyzna  przysto jny , kat.
sta ły  urzędnik, pragnie 

poznać w  celu matrymonial­
nym  palmę lub wdową bez­
dzietną do lac 25, z posagiem  
do 6000 złr., poważne zgło­
szenia pod adresem „A. S ." 
II. piętro,' ul. św. Marcina 
I. 9 a. D yakrecya zaręczona 
słowem honoru. 4781

BJSolcca się nujt niszą pra- 
e.ownię sukien damskicii 

i dzieeiunycli, szkolą kroju 
i szycia Stanisławy Hanisiń- 
skiej, Lwów Łyczakowska 4.

4828
Mleczarnia dworska,

Lwów, ul. Kochanowskie­
go 15 B. Płaci gotówką, przyj 
id uje w komis masło, bryndzę 
ser, ja ja  i prodnkta wiejskie 
Pćlccrf nabici świeży dwu ra ­
zy dziennie dostarczany z dwo­
rów pierwszorzędnych. Za do­
broć i rzetelność ręczy Za­
rząd. 4877

rasafiy i zajęcisi. |
(/.) Poszukiwane,

M agister farmacyi, gotów 
objąć bezzwłocznie posa­

dę A dres; Woldenberg, Koło­
myja, Rynek 4705

Przygotowanie całoroczne 
do egzaminu wstępnego do 

seminc.ryum. Wiadomość ulica 
Małeckiego 3, parter lewy.

4913

b) Zaofiarowane.

Magister farmacyi znajdzie 
z»raz umieszczenie w 

aptece w Dolinie. Zgłuszenia 
tamże. 4b92

M pteka w Leżajsku poszn- 
kuje m agistra od 15 paź­

dziernika. 4891

H A N N Y  wydoskonalone 
w krawieczyźnie, zna j­

dą zaraz zajęcie w m agazy­
nie ubrań dziecinnych pani 
J. Berger, Halicka 21. 4899

W h p te c e  Antoniogo Kra- 
ińskiego w Jeziorzanach 

ad Borszczów, znajdzie umie­
szczenie uczeń, z ukończoną 
szóstą klasą. 4730

łR dwokat Dr. FRISUH 
4-®- w Trembowli, posznknje 
rutynowanego koucypienta.

4804

jj wtfycliGwsnie i nauka.

PEPISY0NAT wzorowy
- d la clutapców

P r y w a t n e  k u r s a
gim nazyulne i  realne, 

zbiorowa nauka dla prywat, 
wszystkich klas gimn. i real.

K orepetycye
dla uczniów publicz. giinnaa. i raaln.

Dueuz- wstęp. duł.KI. szKół średn,
kurs przygotowawczy.

Do egz. dojrzałości gimn. i real.
krótsze i  dłuższe kursa.

Pierwsza kl. gim. i real.
zbiór. p r y v  n au k a  od 8—1 r.

Uczniowie, przepadli 
p rzy  egz. wstęp, do I  kl. mo­
gą po roku składać egzamin 
wstęp, do kl. II. Rozpoczę­
cie nauki d. 5 września.

.-1. Strzelecki, 
b. nancz. Gimn. i Szk. rcaln. 
Zielona, 5 I. p. (stacya tram w. 
ciek.) 3—6 pop. — Listy winny 
zawierać markę na odp. [4800

P ry w a tn e  J im n a zy u m
SCHCŁZA

Graz, Grasbach-Maigasse, z pra­
wem szkoiy publicznej, pań­
stwowo świadectwa., wyborowy 
peiisyonat, własny dom, bar­
dzo zdmwe lokale, troskliwa 
i umiejętną opieką dla wycho­
wanków, dobrzy nauczyciele, 
umiarkowano ceny, zupełnie 
zastępuje się rodziców. Przyj­
muje się uczniów tukżezkoń 

cem I.knrsn. 4087

W a u k i iiuchaiterri sy- 
-i-*‘ s t c m a ty c z n e j  udziela 
w kursach groinialnych, odrę­
bnych dla Pań i Panów L. 13- 
Yeltzó, Lwów, pi. Strzelecki 4. 
Dzieło tegoż „Nauka buchał, 
tery  i" wyszło ju ż  w całości. 
Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz. 2 do 3 popołudniu 
____________________ 4812

Y ^ z ie c i  3  - - 1 - 5  letnie 
^  zapisywać można do 

szkółki froeblowskiej plac 
Strzelecki 1. 6 — codzien­
nie rano od 9-1. 6 - l c t n i e  
dziatki wymagające powa­
żniejszego kształcenia, — 
przyjmuje się również.

Taksa miesięczna 2 zł. 
od dziecka. 48:!7

| J 3 r  urs przygotowawczy ilo
gimnazyum i szkół real 

nychl Interesu wąnycli w tej 
mierze rodziców zawiadamiam, 
iż wpisy cłitopeów na mój knrs 
przygotowawczy do gfijnui- 
zynm i szkół realnych, a znaj­
dujący się przy ul. Pańskiej 
1. 23, już się rozpoczęły i trwać 
będą tylko do d. 10 bin włą­
cznie. — Przyjmuje się uczni 
z ukończoną kłasą HI. szkół 
liniowych, a także i tych, któ­
rzy nie złożyli egzaminu wstę­
pnego. Dodatkowo korzystać 
mogą z mego kursu tukże i 
uczniowie, uczęszczający do 
publicznych szkół ludowych, 
a to celem pogłębienia lub n 
zupełnienia pobieranych lam 
nauk. — Zwracam szczególną 
uwagę nu mój kurs rodziców, 
których synowie 3 pierwsze 
klasy ludowe, ukończyli na 
prowlncyi. 4814

Miko t aj Budzanowski
kierownik kursu

Lwó w, Pańska 23.

E ^ - P I S Y  do boneesyono-, 
waucj szkoły handlowej’ 

S. SZLAGOWSKIEGO, ul. So­
bieskiego 9. otwarto. Naukę 
bucliiilteryi rozpocząć można 
codziennie. 4713
'g l d r i y g o t o w n j c  do rnutu-
-KL ry nauczycielskiej z wy­
maganym językiem  ruskim 
Ul. Frydrychów 12, róg Kale. 
czej I. p., drzwi 4. 4793
Y  e k c j i  historyi i literatury 
“ 4  z językiem  wykładowym 
polskim lub niemieekim, po­
szukuje nauczycielka, posia­
dająca kursa uniwersyteckie. 
Bliższa wiadomość w  księgar­
ni H. Altenberga we Lwowie.

4843

Gra na cytrze
Pod przystępnymi warunkami 
przyjmuje uczenice i uczniów 
kftnceśyonowauii s*. fioła
gry na cytrze. Wpisy codzien­
nie od 5—7 wieczorem. 

Zimorowieza 15 I. p. 4754

iepiiescignionemii
sa nowo wynalezione premiowa­
ne na wystawie światowej w Chi­
cago oryginalne amery­
kańskie zegarki ec złota
P l a g i '- ' ,  romontoiry o trzech 
kopertach, z mechanizmem anti- 
maguetycznym, regnlownno mi 
seknndę, z nowo opatentowanym 
przyrządem wskazówkowym we­
wnętrznym. Zegarków tych wsku­
tek  ich akuratnogo wykończeniu 
i bogatego artystycznego cyze­
lowania (gładkie są również w 
zapasie) nie mogą naw et znawcy 
odróżnić od prawdziwych zło­
tych. Cudownie cyzelowano ko­
perty pozostają zawsze ab­
solutnie JedaalŁtwcmi, a 
za dokładny chód udziela się tizy- 
letnlej pisemnej gwaranoyi. 

Cena za sztukę tylko 6  zł. Dewizka ze ziota Plamie 
tylko l 'S O  zl. Do każdego zegarka dołącza się darmo futerał 
skórzany Sprowadzać można jedynie przez skład główny
A U n & E D A  F I S C H E R A ,  Wiedeń I., Adlergas3e 10.

W ysyłka za zaliczką. Zwrot pieniędzy w razie jeżeli się 
zegarek nie podoba. 4897

mm

•zen innych ogłaszane 50 sztuk zastawy mniejszej 
wartości kosztują u mnie tylko złr. 4*50 — jednak 

nie mogę ich polecić.

W i e l k i  k r a t e k !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i sta­

łego łądu 1 wielka fabryka wyrobów srebrnych, 
widziała cię zmuszoną wysprzeduć cały swój zapa- 
za malem tylko wynagrodzeniem za praco. Jestem 
upełnomocniony to nskntecznić. Wysyłam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zł. 60 ct. następujące 
przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwa angiel­
ską klingą,

6 widGloów z jednego kawałka ameryk- pat 
srebra,

6 łyżek z ameryk. patent srebra,
12 łyżeczek z ameryk patent, srebra,

1 ehochla z ameryk. paten t srebra,
1 chochelka z ameryk. paten t srebra,
6 angiel. spodków Vlkturia,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko, 2426
1 rozsypywacz cukru,

T i  przedmioty tylko za zł 0.60.
Te 4 2  przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. 

a  obecnie można je  mieć za tę niską cenę zł. 0 ’0tX 
Amerykańskie patentowane srebro je st na 

wskróś białym metalem, który barwę srebra 26 lat 
pod gwaranoyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
że t<> ogłoszenie nie jest

żudiwm  oszukaństwem,
zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się 
nie spudoba. Niechaj więc n ikt nie opuści sposobności 
nabycia tego wspaniałego garnituru, który szcze­
gólniej ł , 'o się na

im z n m
jak  niemniej dla Każdego domostwa.

Dostać można ty ł  . to  pod adresem:

A . H I R i C H B E B ^ s
Dom eksportowy ani ,rykańskich p atentowanych to 

warów srebrnych.

WienIL, Reinlro5l$lrdssel9/B.
Wysyłka

-  Telefon Nr. 7114.
ifitówńę

f f *
na proniucyę za 
lub za zaliczką.

Proszek do czyszczenia lO ct.
Tylko m arka ochruiina obok stojąca, zapewnia 

prawdziwość.
Wyciąg z pism uznania:
Z nadeslanogo towaru bardzo jestem  zadowolona. 

Krystynopol, Galicya.
S iostra  J o a n n a , przeł. Tow. N .P . Maryi. 

K r a k ó w ,  21 maju 1399 
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem  z niej tak zado­

woloną, że posyłam dalsze zamówienie.
K się żn a  A m a lia  C zetw ertyńska .

Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona. 
Posyłkę otrzymałem, jestem  z niej bardzo zadowolony 

Gaad (Węgry), 1 września 189,8.
H r , C. C hotek-G udenus.

Z przysłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i pro­
szę o nową posyłkę.

Lubaczów, Galicya. Babie, kapitan.



3 „SŁOWO POLSKIE* Nv. 419 z dniu. 8  września 1900.

P u d r  fe lu s ty
biały, różowy, kremowy, przyjemnie przylega do tworzy, na­
daje śliczną białość i jest zupełnie nieszkodliwy, pudełko małe 
45, 40, większe po 80 i 90 ct. — Łabędziki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 30, 25, 30, 40, 50 ct.

3840 JAN IHNATOWICZ
Sł/lepy w łasne: w e L w o w ie , K ra lto iv ie , P rze ­
m yś lu , C serniow cach, oraz we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach drajjuoryach, sklepach nnLł.fiyzyerskich

KOLEJE WĄSKOTOROWE
st^ile i  p rz  jn o ś n e  

DLA CELÓW

PfiZEMYSŁOWYGH |
L A S O W Y C H  i 3 728?  

Gospodarozych

!  ROESSEMANIJ i KUHNEffiAM;
MM  ARTURA EOPPELA!

(DOM NAFTOWY).

T o r b y  i z k o l n e
p o l e o a

Karola Ludwika 7. ^ — " ul. Halicka
M A G A Z Y N

|  Kauczyński & Óberski, Lwów.
& X 2*nE Z 3ffiZ 952S E N aB H K K nK 9B H B M M PH B

uniw ersalny- środek: nu' ciężkie tn i wionie, 'brak apetytu 
i obstrukcyę, trwale działają. Cena za pudełko 2 koron.

ból ukaja przy wcieraniu przociw podagrze i reumaty­
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. Flaszka 1 /8 0  koron.
Główna wysyłka: Aptekarz A . SSoll, ck nadwor­

ny dostawca, Wiedeń. Tuchlauben a. W składach prowin- 
cyonaluych żądać należy wyraźnie preparatów A. JIOLLA. 
Składy we Lwowie: J. Boiscr, aptekarz, Eu gros: Piotr 
Mikolasch i S-ka, St Markiewicz, Musiuiowicz i Janik, 

Z. Zadufuwicz Saka. 023

Oryginalno liaailonisKle cebulki

*  HYJACENTÓW 1 TULIPANÓW S
otrzymał wprost z Holąmlyi 

Z A K Ł A D  O G R O B N IC S T  4900

EM . W o l M s k i e g o  § j
we Lwowie, pi. M aryncki 3. 

feif poleca takowe po najtańszych cenach. — Na ła- 
r '? | skawe żądaniu cenniki odwrotnie.KCS __— ——— 1 ■ ■ — BŁSra

Centryfugi zagraniczne (R is f i  C e r t u g e n )
iłrmy K a r o l  K r iL z lg

w Lówonbergu na Szlązku 
pruskim, poleca generalny 
zastępca dla Galie, i Bukowiny

Marek Feuerstein
Lw ów , Gródecka 51. 

Skład maszyn i narzędzi rol­
niczych, maszyn do szycia 
i  pomocniczych dla rękodziel­
ników, KAS ogniotrwałych, 
siknwok ogniowych, oraz 

i wszelkich artykułów tocliui- 
V cznycli. — Conulki i  oforty 

na żądanie gratis i franco.

IWłaśclclsl c. te. wyłącE. przywilej* ’

T s le ió a  29.3 a, S T ® , 
we Lwor/ic, tylko przy nl. Syltsiuskicj
1. lifi, w  Mrakomic tjiko przy ul. Św. 

K r z y ż a  1 .7. Zamówieninz prowincyl wykonuje się skrupulatnie. 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.
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CRAB APPLE BL0SS0HIS
je s t ulubioną perfumą eleganckiego świata.

% , Ł  a  t  e  u  d  e  r  § a l t ^
n a jle p sza  w o ń  poleojow a.

<T,TA CCNóEMTnAIED T 3 E  C R O W N  P E R F U M E R Y  CO,

JJiLO SSO lZS .ii!11 s-IKnąw,! . '

LOAWOJ.
« Crown Yiolet, Wbito Roso, Ambro, Poau, 

Y  G i l  t l i l i  |  D’Ejpftgne, Orchidia, Crab Apple Blossomo

L \^ v' giż)ra t ' ^
l^yĘHPlRgAlTiT -ii S-— M 1 .km* ' „ńfś LiteW
§ 3i żCaftŜBłECROWN PEHFtj ME RY C DMPf

■Sfii^ICSS!' *  v *  **»*■» • Chyphre, Yioletto Ainbree, Ressda.
;>o nabycia we wszystkich Kklndiu-h pWfumcryl i  drogneryacli. 

Nowość! Zapach: S ouvenir de M arie A nto iuette . £ x t r a  V iolet.
Junora ny zastępca tylko dla Kupna en wos E. Hcnhaus jun., Wisn I. Fuhrlchoasso Nr. 10. Toleloh 3598.

Marka
zarejestro­
wana p j l l i l i i i r l f e i i  IŁ ®

Kołnierzyki,
Manszety,

Koszule

■ A iw

W L

Nio sprze­
daje sią

„En delaii“.

Marka
zarejestro­

wana

l h

-A
1951

Nabyć można w renomowanych składach męskiej bie­
lizny i towarów płóciennych

I I .
c. k. Nadworni dostawcy, P R A G A  V I I .

S. MO TYJ. EW 3 Ki 
K R Z Y S IO M

Lwów. plac Maryackl I. 6.
(obok ltotel u Kr ;-cuflkkfl«) 

polecają;
K o s z u l e  m - ^ k l e  po 1‘90, 

2 25 do 3.
K m szuhc m e s k l e  z kołnie­

rzami 1 manszet«ml przy­
szytymi po 2'86 do 3‘50.

K o ł u i c r i o  po 20 ot., u iatu- 
szety po 35.

Bielizna wełniana jak  
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1‘20 za sztukę.

K a m i z e l k i  d o  p o lo w a -  
n iia  z rękawami, wełniane, 
włóczkowo i irchowe od 
3'50 zn sztukę.

Skarpetki 1 pończochy 
męzkie wełniane, niciane, 
i (llilocosse od a0 ct. za pnrę.

H a w d o l c i  I  B u n d y  an­
gielskie i krajowe wyroby 
od 10 zł. za sztukę.

Płaszcze gnmow© lzwy- 
czajne palta tylko naj­
nowszy krój) od 12 Zł. za 
sztukę.

K o c e  a n g i e l s k i e  gładkie 
i iinitacya tygrysiej skóry 
do okrywania łóżek i nóg 
od 7 zł. 30

P a r a s o l e  a n g i e l s k i e  
i krajowego wyrobu od 2j 
zł. za sztukę.

Woda kolońska i perfu- 
merya francusku ificgielsk

W y r o b y  z e  s k ó r y  jak  pc 
laresy, torby, kufry, torby 
nu akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zł zasztukę.

C z a p k i  nujrozmaitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zł. począwszy.

R ę k a w i c z k i  tylko augiel- 
sliie juk glacco, irchowe, 
łosiowe, niciane, jedwabne, 
wełniane i futrzane.

B u c i k i  męskie robione po­
dług najświeższych fonii 
jak  lakiery, szewro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żółte.

Kalosze rosyjskie (pe- 
tersburgskle) i amerykań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

K a p e lu s z e  1 c y l in d r y  
Hubign i angielskie do po­
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

Krawaty we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenuch od 25 ct. zasztukę. 

Cenniki na żądanie franco.

S t a r y m i mł o d y m ludziom
poleca się świeżo w now m 
wydaniu wyszłą pracę
radcy san. Dr. Mullera, tra ­
ktującą o 3302
Nadwątlonym systemie ner­

wowym i sexnalnym
jak  rów uie A podającą wskasówki i 
radykitluuj kuraeyi. W ysyłka asa na- | 
dedłauiaui 1 kor. 2 0  hel. w mar- j 

kach lutow ych

C u r t  l i i i  b e r ,  Braunschweis

prto: :a  w Schodnicy poszu- 
tu jo  m agistra od ź-gc 

października. Baltaziński. 4886

B A B £ ! Z O

L L v C a . t e r 3 7 - I  - w - e ł s n - I a - r L s r c ł i .

piękno nowości jesienno w materyaeh w e łn ia n y c h  i . je d w a b n y c h , b a rc h a n a c h , f ia n e la c h  są już na skła­
dzie w wspaniulycli sortynientuoTi od najpojedynozych do mijoleguntszycli gatunków. Każdy, kto za bardzo tanie 

pieniądze chce kupić najlepsze uiaterye, otrzyma na żądanie opłaluie nasze najnowsze

K oleA tcye  w s o M w  lia  jesflesiiay r o k u  1D JO
zawierające oryginalne odciirlri:

na śnienie Jesienne podwójna szerok., dobry gatunek do codzien. noszenia za m etr od
_______________________ na suknie jesienne 120 cnn szerokie, w gładkie niezliczone desenie za metr od
t i u k i f n h o  z p o ły s k i e m  120 ctm. szer., o barwach ciemnych lub pastelowych, wyciskane, za metr , ,
A n g i e l s k i  c h e r io d  120 ctm. szer., o barwach cięmaych lub pastelowych, wyciskano, za m etr . . . .
U o m esp u JD  120 ctm. szer., angielska nowość na modno k o s t y u m y ...................................................................................

.jr* 0  w wypróbowanych dobrych gatunkach, czarne i kolorowe, za m etr . . . .

W slatk koronowa!
4 8  hel. do kor 1*40

do prania pod gwarancyą w 1000 nowych deseni za m etr .
________________ tkuue w najnowsze jedwabne desenie do praniu . . . .
- p r i - |  .gyr-^  ( a -! ga w najmodniejszych doskonałych barwach, pod gwarancyą, za metr

Jedyne istniejące nłaraenie:
  impriinó wzory najlepsze na bluzy i suknie
Zlecenia, które przewyższają kwotę 20 koron, wysyła się do wszystkich miejscowości monarchii austro-węgiorskiej opłatnie 
i bez żadnych kosztów. — Właśnie wyszedł wspaniale ilustrowany dziennik mód, na żądanie gratis i franco. 4701

GRAND M A G A S I N 9 9 *
Z a ło ż o n y  w  r .  1 8 1 2 .

p e i s :  r m i ]
W IEW , I., G raben  15.

Lraoia H I R  5  O H
Z a ło ż o n y  w  r .  1 8 7 3 .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie. Stmv. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego'1 we Lwowie pud zarządem Z. Hałaciuskiego.


